
Nr. 113 raków, Wtorek 17 Maja 1892. Bocznik XI.
Reforma*’ wychodzi codziennie, z wyjątkiem Niedziel i Świąt uroczystych.

P r c n i H e r c t u  w y n t o i :

f  w ie jsc n ......................................
£La PiOwincy' z przesyłką pocztową 

Fańzwna Niemieokiem . . . .  
ifWłoch, Francji, Anglii, Belgii,
«*Wj,jearyi, Turoyi i innych krajów

rocznie: półrocznie: kwartalnie:
20 zł. w. a. 10 zł w. a. 5 zł. w, a.
z4 „ „ 12 .  „ 0 „ »
28 „ „ 1* ,  „ 7 „ .

32 „ „ 16 „ „ 8 ,  „

1 zł. 80 ct.
2 „ — ot. 
2 „ 50 o t

3 — c t

Biurze dzienników Plona, ul. Karola Ludwika 9, do nabycia po 10 ct. 
P re n u m e r a t*  p r z y  m n jo  s ię  ty lk o  z a  c a ły  m ie s ią c .

*̂*ty z pieniędzmi l przekąsy pieniężne na prenumerat; i ogłoszenia (inseraty) uprasza się nad* 
•yład franco do Administrac y . Nowej Reformy w Krakowie. — Listy reklamacyjne nieopiecgf* 

tomat. nie podlegają opłacie pocztowej. — Listóio niefrankowanych nie przyjmuje się. 
R ę k o p is ó w  n a d s y ła n y c h  R ed a l~ cya  n ie  zw ra c a .

| Adrea Bedakcyl 1 Admlnistracy 1: Ulica 6w* Jana Nr. 18.

NOWA

REFORMA
P r c i a m r w t t  p r i f j m c j ą i

■ n a le j te o w ą i Administracya „Nomej Refom*' 1 wwyeikU uaędy poosiowa: w l*J— ■
w ą :  Administracya „Nowej Reformy". — Magazyn nowoóei F. A igars i Główna trafika 
w Bynku. — Biuro (Ig. Herz) Plao Maryacki, P _  Handle: E. Smidowici t i S. W. N*emojew- 

skiegu w Sukienmoach.J. Bajera przy ul. Grodzkiej 
Z a m ie js c o w ą  p r e n u m e r a t ę  1 o g ro  ,z e u | a  przyjmują Biura dzienników: Wo L w o 
w ie  Ludwik Plohn, ulica Karoia Ludwika 11. — w  T a r n o w ie  Józef Pisz — W P r z e m y 
ś lu  Heszeles. — W J a r o s ł a w i u  Krzyżanowski. — w  W ie d n ia  pp. tfaaoriutbuf te Fo
gler (także w Hamburgu, Frankfurcie nad Menem, Beninie, Lipsku, Bazylei i Wnwła- 
win). — A Oppelik, B Mosse (także w Berlinie, Hamburgu, Monaomum l Norymberdze). — 
Hermann Goldsehmiedt, M. Dukes, H. Sohalek, J  Danneborg. — W P a ry * ®  booietó Mu- 

tuelle de Publieitó A. L o r e t t e ,  direeteur, Rue Cauibartm 61. 
O g ło s z e n ia  (inseraty) przyjmuje Administracya za opraw od miejsca wiersza drobnem pi
smem (petit), za pierwszy raz 10 ot., zakażdy następny raz po 5 c«ut — N a d e s ła n e  po 30 
centów * d wiersza za każdy raz. — Z a ł ą c z n i k i  do „Nowej Reformy'! (prospekta, cyrkuł 
ogłoszenia itp.) przyjmuje się za cenę 1 złr. od 100 egzemplarzy dla zanuejsoowysh, a 60

tan. dla miejscowych prenumeratorów. — Należytośó uprasza się n a p r n o d  nadesłać 
przekazem pocztowym.

•d 100 ogzem.
cent.

SSS fU---

Reforma waluty.
W ypadkiem dnia w obu połowach monarchii 

tOstryacko węgierskiej, jest wniesiony w sobotę 
*  Izbach poselskich reprezentacyj Przed i Zali- 

„kwii projekt rządowy o r e f o r m i e  w a l u t y .  
Zasady tej refor roy znane są czytelnikom naszym 
Poniekąd z teleiegramów, w poprzednim numerze 
B&szego pic'm zamieszczonych. Zanim n»d ważną 
*ą sprawą bliżej s:ę zastanowimy, zadowolnić się 
ha razie musimy wyłuszczeniem g ł ó w n y c h  
®a8 a d  projektowanej przez rząd reformy wa- 
Ibty.

Są tutaj mianowicie do załatwienia dwie z a- 
s &d n i cz  e k w e s t y e .

Po pierw sze. Idzie o to, aby z dotychczasowej 
Saluty s r e b r n e j  przejść do waluty z ł o t e j ,  
aby określić s t o s u n e k  n o w y c h  p i e n i ę 
d z y  d o  d a w n y c h ,  — jednem słowem, a b y  
z m i e n i ć  w a l u t ę .  Kwestyę tę objęto mianem 
" r e g u l a c y i  w a l u  c y “.

Powtóre idzie o to, aby w miejsce pieniędzy 
P a p i e r o w y c h ,  mianowicie not pańtwowych 
j bankowych, zaprowadzić p i e n i ą d z  m e t a  
‘ i c z n y  i noty m e t a l e m  płatne. Kwe- 
8tya ta dotyczy podjęcia w y p ł a t  w g o t ó w c e ,

. «Zyli, jak ją  zazwyczaj zowią: „ p r z y w r ó c e n i a  
, w a 1 u t y “.

Projektu ustawodawcze, jakie rząd wniósł obe- 
®nie, nie przywracają waluty bezpośrednio i natych
miast ; nie mogą też z tego powodu nakazywać wy
płat w monecie metalicznej bezpośrednio i natych
miast. Na to brak monarchii dostatecznej ilości 
ałota i wybitych monet, aby państwo i bank 
hoty swoje, względnie pieniądze papierowe, wy- 

npić mogły. Projekta rządowe zdążają jedyLie 
“o tego, aby, przez u r e g n l o w a n i e  waluty i 
przez upoważnienie ministra skarbu do zaciągnię
cia pożyczki, p r z y g o t o w a ć  przywrócenie wa- 
mty i podjęcie wypłat w metalicznej monecie.

W ynika z tego, że na razie cały punkt cięż
kości projektowanej przez rząd reforny waluty, 
spoczywa w kweetyi r e g u l a c y i  w a l u t y .  Oto 
najważniejsze postanowienia, jakie w tym wzglę
dzie obowiązywać mają:

W miejsce dotychczasowej „waluty austryackiej“ 
oprow adza się natychmiast w a l u t ę  z ł o l ą ,  któ- 

jednostką jeet ,kor< aa‘‘, (E ronej zawierająca 
sto „ s z e l ą g ó w "  (Heller). Środkami w ypłaty , 
O g lęd n ie  p ł a c e n i a  wogólności, pozostają jednak 
i nadal także wszystkie dotychcz«8Lwe, ustawa
mi zabezpieczone środki wypłaty. Czy li iunem isło- 
wy: z c h w i l ą ,  g d y  n o w e  p i e n i ą d z e  p u s z 
c z o n e  z o s t a n ą  w o b i e g ,  n i e  t r a c ą  s w e j  
m o c y  p i e n i ą d z e  d a w n e ,  l e c z  p ł a c i ć  
b ę d z i e  m o ż n a  t a k  d o b r z e  n o w e  mi ,  j a k  
o b e c n i e  w o b i e g u  z o s t a j ą c e m i  p i e -  
n i ą d z m i  a u s t r y a c k i e m i .

Każdy więc z nas będzie miał prawo, tak jak 
dotąd. w s z e l k i e  s w o j e  z o b o w i ą z a n i a  
W y p ł a t  (długi, raty płatnicze i t. d.j uskutecz
niać, — jeżeli zechce, — w dotychczasowych 
Srebrnych guldenach waluty austryackiej, w no
tach państwowych i banknotach i w sztukach 
ćwierćguldenowych. W drobnych spłatach będzie 
każdy mógł, tak juk dotychczas, do wysokości 
dwóch gu'deuów  płacić dwudziesto-centówkami, 
dziesięcio- i pięcio centówkami; do wysokości 50 
centów, płacić czterocentówkami, jedno i półcen-

tówkami. W ty m  w z g l ę d z i e  u i c  s i ę  a n i  
n a  j o t ę ,  n i e  z m i e n i a ,  —  a uporządkowanie 
dalsze tych stosunków zastrzega s ib ie  ęźąd na 
przyszłość, w drodze ustawodawczej.

Trowmoufeśuie jednak dotychczasowy nasz pie
niądz otrzymuje nową, prawną podstawę przez po 
stanowienie, które orzeka, że g u l d e n  s r e b r n y  
równa się d w o m  f r a n k o m  i 10 c e n t y m o m  
w złocie. Podstawa więc dotychczasowa waluty au- 
stryackiei zostaje Uki sposób z m i e n i o n ą .  
Mianowicie w miejsee dotychczasowej podstawy 
wartościowej, którą było s r e b r o ,  występuje n o 
w a  podstawa wartościowa, a tą jest z ł o t o .  Gul
den srebrny, nota państwowa i bankowa, rep re
zentować będą złoto, a państwo zobowiązuje się 
za każdy gulden srebrny dać ekwiwalent wartości 
dwócb franków i 10 centymów w złocie.

Nie tylko dotychczasowe pieniądze pozostają 
nadal, obok nowych, lecz nawet l i c z e n i e  n a  
g u l d e n y  pozostaje na razie bez zmiany, a unor
mowane zostanie dopiero przez później wydać się 
mającą ustawę.

I s o w e  p i e n ią d z e .
Projekt rządowy zawiera jeduak postanowienia, 

które zaraz po wydaniu ustawy, mają obowiązy
wać. Mianowicie obok dotychczas używanych pie
niędzy zaprowadzoną zostaje w a l u t a  z ł o t a .  
Nowe te pieniądze będą następujące:

1, M onety złote. Monety złote bite będą z mię- 
szaniny, zawierającej 900 części (na 1000) czy
stego złota, a 100 części miedzi. Z ^kilograma 
takiej mięszaniny wybitych będzie 2952 Aeron, 
czyli z kilograma czystego złota bitych będzie 
3280 koron. W y b i j a n e  będą dwojakiego ro
dzaju monety złote:

1) sztuki wartości 20 koron;
2) sztuki wartości 10 koron.
Z kilograma złota menniczego (z domieszką) 

w ,bijać się będzie zatem 147 6 sztuk 20 koro
nowych, lub 295 2 sztuk 10 koronowych. Pierwsza 
z nich ważyć będzie 6 77, druga 3 38 gramów. 
Monety te na jednej stronie mieścić będą popier
sie cesarza okolone napisem: Franciscus Jose- 
phus I .  D. G. Im perator et Rex, —  na drugiej 
stronie będzie zamieszczony orzeł cesarski okolo
ny napisem, określającym wartość monety na 10, 
względnie na 20 kuron i podając) m rok wybicia 
monety. Brzog monet 20 koronowych opatrzony 
będzie napisem viribus un itis. Sztuki 10 koro
nowe mieć będą brzeg żłobiony. Monoty złote 
20 kor. mieć będą 21 milimetrów, 10 kor. zaś 
19 milimetrów średnicy. Oprócz tego jednak w r- 
bijane będą nadal d u k a ł y  a u s t r y a c k i e ,  ja
ko moneta handlowa.

2. M onety srebrne. Ze srebra l i te  będą mo
nety j e d n o - k o r o n o w e  i monety wartości 5>< 
s z e l ą g ó w .  Monety te bite będą z mięszaniny. 
zawierającej 836 części (na 1000) czystego srebra, 
a 165 części miedzi. Z kilograma takiego m en
niczego srebra wybijać się będzie 200 sztuk je- 
dnokoronowyeh, względnie 400 sztuk 50 s^ze- 
lągowych. Pierwsze z nich ważyć będą 5, dru- 
gie 2 5 grama. Na jednej stronie opatrzone będą 
monety srebrne napisem Franc. Jos. 1■ D- 
Im perator et Rew, na drugiej monety jednoko- 
ronowe mieć będą podobiznę orła cesars., 50 sze
lągowe koronę cesarską j napis, określający war
tość monety i rok jej wybicia. Moneta jednoko- 
ronowa mięć będzie 23, zaś 50 szeląg°wa

będą tylkomilimetrów średnicy. Monety te bite 
na rachunek państwa.

3) M onety niklowe. miejsce dotychczaso
wych srebrnych monet zdawkowych zaprowad zona 
będzie moneta n i k l o w a .  Monety niklowe bite 
będą z czystego niklu, mianowicie z kilograma 
czystego niklu bitych będzie 250 sztuk dw  u dz i c -  
s t o s z e l ą g o w  ch,  Względnie 500 sztuk dzie- 
sięcioszelągowych. Pierwsze z nicli miec będą 21, 
drugie 19 milimetrów średnicy. Monet tych wy
bić się ma za 42 milionów koron.

4) M on ty  brązowe Najniższa moneta zdaw
kowa bita będzie, nie jak dutąd z miedzi, lecz 
z b r ą z u ;  mianowicie bite będą monety dw u 
s z e l ą g o w e  i j e dIn 0 s z e j 0 w e Pierwsze 
będą mieć 19, drugie 17 milimetrów średnicy. 
W drodze rozporządzenia postanowione będzie, 
w jakim term inie pusze20ne będą w obieg te 
monety a wycofane będą stan,

Wszystkm te monety nowe mieć będą ustawową 
moe,. obowiązu ąeą przy wypłatach, tak w obiegu 
publicznym, jak prywatnym. Mianowicie w z ł o 
c i e  uskuteczniam będzie można spłaty bez ogra
niczenia, w nowych monetach srebrnych do wy
sokości 50 koron lub 25 g Uidenów, m onetą ni
klową do 10 koron, nionetą brązową do wysoko
ści 1 korony.

Co do wypłat dług6w rat płatniczych 
1 t. p. ważne jest postanowienie, że wypłaty 
te uskuteczniać będzie można d o w o 1 n i e, albo 
w dotychczasowych guldenach austryackich, wzglę
dnie w notach państwowych i bankowych, albo 
też w n o w e j  W i l u e j e z ł o t e j .  W  tym osta
tnim wypadku moneta d w u d z i e 8  k o r  o mo 
w a  miec będzie wartość 10 dzisiejszych g u l d e 
n ó w  austryackich. To 8amo 0(jnosi się do nowej 
monety srebrnej, niklowej i brązowej M o n e t a  
j e d r f b k o . r o  n o w a  znaczyć będzie tyle, ;c‘q 50 
centów waluty austryackiej, moneta p i ę ć d z i e- 
s i ę c i o - s z e l ą g o w a  liczye się ma za 25 centów, 
moneta d w u d z i e s t o-s j  g J ą g o  w a za 10 cen
tów, d z i e s i ę c i o-s z e 1 ą g o w a z a  5 centów, 
moneta d w u s z e 1 ą g  o w a ma .mieć wartość 1 
centa, a j e d n o s z e l ą g o w a  znaczyć będzie tyle, 
co pół centa waluty austryackiej.

Wreszcie CO do wypłat w złocie ( jak d. p. przy 
opłatach c ł o  w y c h) przyjmowane być mają nowe 
monety złote d w u d z i e s t o  i d z i e s i ę c i o -  
k o r o n o w e  w tym stosunku, że za 42 guldenów 
z ł o t y c h  austryackich lub węgierskich płacić 
należy 100 koron w nowej monecie złotej. W y
nika z tego to, co już pofl iedzieliśmy poprzednio, 
że stosunek wartości, —  czyli tak zwan» „ r e l a -  
c P a P i e r o w e g o  guldena waluty austrya
ckiej do złota określouo w ten sposób, iż  j e d e n  
p a p i e r o w y  g u  1 d e l  r ó w n a ć  s i ę  b ę d z i e  
d w o m  f r a n k o m  i d z i e s i ę c i u  c e n t y m o m  
w z l o c i e .

t a p M e a c r a  „Nowej f i o W
W i e d e ń ,  15 maja.

(§•) Po dwutygodniowej przerwie zebrało się 
,w P°łudnie K o  Po p o l s k i e .  Na posiedze 

mu byj obecnym także były m inister skarbu di. 
U u n a J e w s k i ,  co ze względu na to, iż Koło

polskie zajmuje się chwilowo spraw ą legulaeyi 
waluiy, ina pod pewnym względem  znaczenie. 
Na początku posiedzenia odczytano cały szereg 
petycyj, pochodzących w większej części od Bad 
powiatowych, jako to : petycye żądające, żeby hi- 
storyą p r a w a  p o l s k i e g o  uznano przedm io
tem obowiązkowym przy studyach prawniczych, 
dalej petycye w sprawie obniżenia dalszego po 
datku spadkowego, w sprawie utrzym ania zam
knięcia granicy rumuńskiej, w końcu petycye 
kilku Kas oszczędności żądające równomiernego 
traktowania Kas oszczędności z towarzystwami 
zaliczkowemi przy reform ie podatkowej.

Petycye poprzydzielano właściwym komisyom. 
Po załatwieniu petycyj, powitał przewodniczą

cy pos. J a w o r s k i  nowego członka Koła, p o 
sła stanisławowskiego p. H o f m o k l a  i przed
stawił go Kołu.

Porządek dzienny Koła zawierał: pierwsze 
czytanie wniesionych przez m inistra skarbu p ro 
jektów  u s t a w  w a l u t o w y c h .

Nad tym przedmiotem wywiązała się dość ży
wa formalna rozprawa, po czem Koło uchwa
liło :

1) głosować za wyborem o s o b n e j  k o m i »  
s y i dla obradowania nad projektami ustaw wa
lutowych i

2) gotowość wysłuchania, na propozycyę m.ui 
stra Steinbach uczynioną pos. Jaworskiemu, in- 
formacyj i objaśnień ministra skarbu w sprawie 
regulacyi waluty, pozostawiając jem u oznaczenie 
miejsca i czasu dla konferencyi, odbyć się m ają
cej l całera Kołem.

Do merytorycznej rozprawy nad ęprawą r e 
gulacyi waluty nie przyszło na dzisiejszem posie
dzeniu. Ma się to stać dopiero ju tro .

Sprawą waluty zajmują . ię w szczególności 
w Kole pp. Abrahamowicz, SzczeDanowski, Bu- 
towski, Krajewski i Rappaport.

Koło zachowuje w sprawie walutowej pewną 
r e z e r w ę  i słusznie, ponieważ to rzecz dość 
trudna do należytego rozpatrzenia i zbadania.

Wyższe kursa dla kobiet przy Muzeum 
techniczno-przemystowem w Krakowie.

W sprawie organizacji wyższych kursów dla 
kobiet przy Mnzeum techniczno-przemyolowr m 
w Krakowie uczyniono ważny krok naprzód. Jak  
wiadomo, po śmierci nieodżałowanej pamięci 
■ A d r y a n a  B a r a n i e c k i e g o  zgodziła się kra
kowska Bada miejska w z a s a d z i e  na utrzym a
nie dalsze kursów tych, które powstanie swe i iiy- 
wot zawdzięczał) ś. p. A. Baranieckiemu. Bówńo- 
cześnie wezwano grono nauczycieli, zajętych w 
bieżącym roku szkolnym wykładami na kursach 
d lj  kobiet, aby przedłożyło Badzie miejskiej opi
nię swą, co do dalszej organizacyi tych kursów.

Wywiązując się z tego polecenia, przedłożyło 
grono nauczycielskie Radzie miejskiej wyczer
pujący i nadzwyczaj starannie opracowany w tej 
sprawie referat podpisany przez dra E r n e s t a  
B a n d r o w a k i e g o ,  jak0 przewodniczącego gro 
na, a przez dra W |. S z a j n o c b f ,  jako referenta.

Ze względu, iż spraw a ta ma nie chwilowo lub 
miejscowe tylko znaczenie, lecz dotyczy wyższego 
wykształcenia kobiet w duchu narodowym —  pol

skim w ogólności, a referat przedłożony obecnie 
przez grono nauczycielskie tych kursów będzie 
podstawą do dalszej akcyi w tei ważnej dla spo
łeczeństwa naszego kwestyi, — zamieszczamy refe
rat ten w pełnej jego osnow ie:

I
(Uatiotsfne utreym anie kursów. —  Npołeosna po
trzeba takich kursów. —  ich  pożytek narodowy. —  

Dotychczasowa organieacya kursów.)

P r z e ś w i e t n a  R a d o !  Wezwani pism em  
JW P . prezydenta miasta z dnia 9 listopada 1891 
L. 29.389 do przedłożenia proiektu przyszłej 
o r g a n i z a c y i  w y ż s z y c h  k u r s ó w  d l a  
k o b i e t  p r z y  M u z e u m  t e c h n i c z u o - p r z e -  
m y s ł o w e m ,  mają zaszczyi niżej podpisani p ro 
fesorowie tenże projekt w załączeniu przedłożyć 
wraz z dotyczącemi planami nauki i przybliżo
nym prelim inarzem  wydatków.

Niżej podpisane grono nauczycielskie, które 
sprawę przyszłych loaów tego zaidadii. grunto
wnie i w szechstronnie badało i rozważało, wzię
ło przedewszystkiem jednom yślną uchwałę za 
punkt wyjścia w dalszych projektach, ii  kursa 
wyższe dla kobiet wpmwadzone w życio przed 
23 laty, przez nieodżałowanej pamięci dra Adrya
na Baranieckiego, i przez ten długi praeciąg cza
su z wielkim pożytkiem dla miasta i k ra n , głó- 
w nie ofiarnością ich twórcy utrz) mywane,— i na
dal utrzym ane być powinny, w głównych zasa
dach swej dotychczasowej samoistnej, od żadne
go innego zakładu naukowego niezależnej orga
nizacyi. Nie do specyalnych zawodów naukowych 
lub praktycznych przygotowyw ać kobiety, lub 
kształcić je wyłącznie na nauczycielki domowe, 
było przewodnią myślą ś. p. Adryana Baranie
ckiego przy zakładaniu i utrzymywaniu tychże 
kursów, lecz umożliwienie kobietom nabycia tej 
sumy ogólnych wiadomości z zakresu nauk lite
rackich i przyrodniczych, jaka obecnie potrzebną 
jest kobiecie wykształconej dla warunków dzisiej
szego domowego życia, i jakiej żądają od kobie
ty tak ogólne socyalne wym ogi, jako też i spe- 
cyalne warunki narodowego rozwoju i życia 
w polskiem społeczeństwie.

Podział kursów dla kobiet na trzy w ydziały: 
literacki, przyrodniczy i artystyczny, wypłj wający 
z natury rzeczy, z myśli przewodniej ich twórcy, 
najlepiej te i  wskazuje, iż kursa te, dające kobie
tom sposobność nabycia wyższego uniwersyteckie
go wykształcenia w zakresie nauk literackich i 
przyrodniczych, oraz możność nabycia głów nych 
podstaw do późniejszego samodzielnego kształce
nia się w kierunkach artystycznych, z żadnym 
innym  zakładem naukowym ani dawniej połą
czone być nie mogły, ani też teraz bez zupeł
nego zatracenia ich zadania i pożytku połączyć 
się nie dadzą.

Powszechny prąd dążący do dopuszczenia ko
biet do wyższych studyów uniwersyteckich, który 
objawił się skutecznie w ostatnich dwudziestu la
tach w wielu krajach Europy, i który także i 
w Galieyi znalazł swój wyraz ’ak w petycyach 
przedłożonych Radzie państwa jak i w uchwale 
jednom yślnej ostatniego zjazdu polskich przyro
dników i lekarzy, odbytego w Krakowie w roku 
1891 : „iżby na wydziale filozoficznym uniw ersy
tetu Jagiellońskiego dopuszczone były kobiety do 
studyów,* znajdzie częściowe urzeczywistnienie
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M yślał jeszcze: czemu to wypadł nań wyrok 
taki surow y? Co też on takiego uczynił?... 
■̂*li isć tam nie miał, gdzie mu się złodziej do 

Jego 'zakradał własności ?... I  czyli go ten me 
°kradł, zanim on tam przybył ?.. Prawda, uciekł, 
wyrwawszy się z rąk napastników, nie chciał 
dać się związać.... Ale gdzież tu jego zbrodnia, 
ieby go aż życia pozbawiano’ ...
. Tak sądził Todos, potem m acnnął tylko ręką 
1 mruknął

— Ta n a j!  Taka uet moja dola ... Znaty... 
m eni buło zapytano

I  czekał już śmierci — obojętny.
Zawołano kapelana wojskowego, k tćry go miał 

ha śmierć przygotować. Przy spowiedzi, chwila 
*hi westchnął jeszcze Todos, potem zaś milczał 
hparcie.... Ksiądz długo czekał, grzesznik długo 
hfilczał • widać, że mu ciężko było przebaczyć 
Wrogowi swemu.... Ale czy mu w sotnej rzeczy 
Przebaczył?,.. Musiał coś wymruknąc, bo kapłan 
8Powiedź zakończył.

J odosowi zrobiło się teraz smutno. W spomniał 
ha matkę swoją, która już  niedomaga, na chatę 
Jodzinną, na sioło swoje — i la l m u było. 
Kiedy rósł na młodzieńca — wszystko mu się 
hśtniechało... był i dobytek, było i zdrowie i do- 
“ra d o l a b y ł a  kochanka. On był wówczas in- 
hyra.... a  dzisiaj?-- Dziś kończy jako zbro
dniarz....

Drzwi się otworzyły— weszło czterech żołnie- 
rzy z karabinami, głucho, milcząco.

Dwaj inni wiązali mu z tyłu ręce. On patrzał 
h°8ępny.

Potem go wyprowadzono. Kroczył obok aape

ana, w pośrodku czterech uzbrojonych, mierzo
nym stąpających krokiem.

Ludu się nieco miejskiego zebrało, z ciekawo
ści, że mają dziś żołnierza rozstrzelać....

Dwa stanęły szeregi — z nabitemi karabina
mi —  w równej linii wyciągnięte. Odezwał się 
głuchy, posępny odgłos bębnów, w przerywanych 
raz po raz odstępach.

Todos się zatrzymał. Przystąpiono do zawiąza
nia mu oczu.

W  tem komenderujący oddziałem dal z088’ 
żeby się zatrzymano.

Była chwila milczenia i wyczekiwania.
R ozw inięto podany papier, i ogłoszono, że 

skazaniec został ułaskawiony na „fortecę*.
Todos patrzał, jakby senny —  on mc tu nie 

rozumiał. Był już na śmieć przygotowany— 
Rozwiązano mu ręce i odprowadzono go. S łysz^ 
tylko za sobą głos jeszcze komendy. Wszystko
nazad wracało.

Todos szedł ciągle, jakby senny — wypadkiem
tym ogłuszony. . , •

Nareszcie gd> pojął S1§ stało, przeże
gnał się i podziękował Bogu za to, co się 
stało.

Jeduak się nie radował. Jem u to bowiem sl 
ło ciągle przed oczyma, że już był tak blizkim 
śmierci. Czemu te i igrano z życiem człowieka?— 
myślał sobie. Ha! co to żyęie ma za znaczenie, 
leźli ono taLie niepewne ?... ddybv nie łaska z 
góry, jużby dawno był v» ziemi i niktby się
0 niego nie sp y ta ł- A gdy się nikt o niego nie 
pyta •— pomyślał z pewną zaciętością — to i on 
nie będzie się o nikogo pytał.

P ow oli roz jaśn ia ło  mu się corazwięce) w duszy
1 w pam ięci— a wtedy rad był, że jeszcze przy 
iyciu zostaje. . . .

Bo on może mieć kiedyś obrachunek z tym 
który dzisiejszej jego doli jest przyczyną-

To, co się stało, uie w p i jm y  Qa niego korzy- 
stnie. Dziś on wcale nie był podobnym do di 
wnego we wsi m ołodca!

Todos poszedł „na fortecę*.
Pobyt tamże wcale się nie przyczynił do zmia

ny w jego usposobieniu. Więcej tylko uczył się 
u m ze  cicrpjgjj j przymuszać a panować nad so
bą. Cl =, irtego niegdyś usposobienia, stawał się te
raz coraz bardziej skrytym a zaciętym. W pływ 
o oczenia i caja atmosfera forteczna, również swo
je zrobiły,

Między czterm a ścianami wązkiemi, dzień w 
zten spozierającemi nań jednakowo —  owiany 

wi gocią przejmującą, podziemną —  siedział To- 
dos zakuty..- a gdy chwilami zapomniał, gdzj e. 
w a ciwie znajduje, wówczas pobrzęk najmniejszy 
ciężkich kajdan przypominał mu miejsce dzisiej
sze. W yprowadzaI1y był do ciężkich w twierdzy 
rodot podlegając każdej chwili rewizyi, ażeby 
° ir PrŁi'8zedł w posiadanie jakiego ostrego narzę- 

Zla- Nic dziś nie mial własnego, i żadna do 
Q'ebu chwila nie należała Zdawało mu się umie, 
e Już nie iy je ^łasnem  życiem, n'6 porusza się 

'T jhhem i ruchy, jeno go poruszają obce jakieś 
y z wewnątrz —  groźne — nieprzeparte.
Todos poddawał się wszystkiemu machinalnie, 

wykonywał wszystko, jak automat. Czyli wszelka 
dz'ś wola w mm zamarła, wszelka chęć a jara 
gmenie ?... Ozy to tylko pewne opanowało go 
dzisiaj odrętwienie, z którego on się jeszcze u ?- 
dyś przebudzi ?...

P °  pięciu takich latach wyszedł z fortecy, 
reSztę mu darowano, gdyż się zachowywał wzo- 

cierpliwy jak kamień i milczący jak kamień. 
ak się winien zachowywać żołnierz ua. fortecy. 

®dy wyszedł z murów więzienia, wieziony te- 
raz mil tyle, przez róine wsi, miasta, zdawało 
m 1 się, jakby dostał zawrotu głowy. Jak  pijane- 
htji przelatywały po przed oczy pola i lasy, wsi 
całe i gmachy różnorakie... zjawiały się i znikały. 
Hwarem dzisiejszym, dawno już niesłyszanym, był 
jakby odurzony. On teraz oddychał pełuiejszem 
powietrzem — i to go odurzało. Wzrok jego, 
przez dłuższy czas przyzwyczajony nie sięgać da 
lej, jak tylko do murów fortecznych, chwytał nie 
jedno dziś, niby w pół-mgle —  lub jak gdyby 
nagle zbliżone... niepewnie... łudząco... Ten i ów 
przedmiot był dla niego m głą jenOv— inny zaś 
bił w oczy odblaskiem prawie poczwarnym ..

Atoli Todos wracał do swego kraju, —  a cho
ciaż nie puszczą go j |zjg z wojska, i drugo je 
szcze będzie m usiał w czynnej pozostawać służbie, 
wiedział jednak, źe już wyszedł z murów fortecy.

Służba zrazu była mu miłą — i otoczenia na
wet przjjaźńiejszem . Zdawało mu się, jakby był 
prawie wolnym... Po odbytej służbie dziennej miał 
czas swobodny w koszarach, —  a gdy go w ysła
no „na egzekucyą* do jakiej gminy, przebywał 
tam dzień lub dwa, a nawet i więcej, pomiędzy 
ludźmi, którzy uie żyli według niezmiennego dzień 
w dzień szablonu. To m u przypom inało, że i on 
niegdyś żył tak samo. Atoli on flzisiaj nie mógł 
brać w tern udziału... patrzał te i na to koso, i 
zaczął im zazdrościć... Jątrzyło go, i i  inni mogą 
być szęśliwsi i doznawać swobody, jakiej on nie 
doznaje...

Dzisiaj tak radby on zaglądnąć do wsi swojej 
rodzimej. Co tam się dzieje ?... Ozy żyje jeszcze 
stara maty?... i czy żyją inni, o których on tak
że pamięta, choć już nieco inaczej...

Prosił o urlop, — ale mu nie dano. Nie tak 
przecież dawno, jak wyszedł z fortecy.^ Łaską 
było dla niego, że wyszedł wcześniej, niżeli mu 
pierwotnie wyznaczono. Teraz niechaj czeka, niech 
się zasługuje. . , ,

Postanowił zatem wytrwać w jednakowym po
słuchu i jednakowej pokorze. W szelką ukrył nie
chęć i żal wszelki: musiał dalej dobijać się za 
sługi żołnierza — biernością doskonałą. Dłuż-
szem przyzwyczajaniem nauczył się być jednako
obojętnym, choć go ni sra/ paliło w wnętrzu, choć 
gad uśpiony budził się jeszcze w tych pier-
sifich

Nareszcie, gdy już myślał, i e dłuższą służbą 
dobił się względów, ze go dziś puszczą na dłuż 
szy czas do d >mu, jako innych, —  wypadł teraz 
wymarsz pułku jego w dalsze sfrony —  do 
dalekiego miasta, o ktorego odległości do[ iern 
wówczas nabrał "‘'yoLfażenia, kiedy już stanę!* 
na miejscu. Żaden pochód nie był dla niego je
szcze tak męczącym, jak obecny, który się ka
żdego ranka zaczynał, a wieczorem —  nie koń
czył. Stawano jeno na stacyą. A było tych sta-

cyj bez liku. Todos słabnął dzisiaj nie już z u- 
krudzenia nóg, ale wskutek świadomości coraz 
większego oddalenia od mipjsca, dokądby wrócić 
pragnął.

Nareszcie dnia peWnego stanęli już na miej
scu. Todos liczył na palcach, ile dni trzeba było, 
zanim tu przymaszerowali —  i nie mógł się do
liczyć. Spuścił wzrok ku zismi i ponuro się za
myślił.

Ale nie tu koniec był jego drogi. Po paru bo
wiem tygodniach zatrąbiono na dalszy marsz —* 
i Todos z przerażeniem  poznał, że jeszcze pójdą 
dalej.

Nareszcie przeszli granicę, gdzie iuż inne wsi 
się pokazywały, i innym  mów cno językiem... Owe 
domy, gontem  lub dachówką pokryte, murowane- 
tak odm ienne od chat w kraju jego, pokrytych 
słomą, —  pola ta odmierzone porządnie, reg u 
larnie —  w inne niż u nas uprawione zago
ny, —  jakoś nieswojsko nan patrzały. Widział, 
że w choizi znów w ten sam kraj cudzy   nie
miły jem u, w którego fortecy pięć lat przesie
dział

Dola tw arda —  kamienna. H a! opuścił wzrok 
ku ziemi i milczał.

Zostali teraz w mieście obcem, roztasowam po 
kwaterach. Mieszkańcy przyjmowali ich niechę
tnie, targując się o każdy kątek, który im oddać 
musieli na mieszkanie, o kaid y  kąa ostarczo- 
nej strawy. Żołnierze tu tti doświadczył, jąk im 
są wszyscy życzliwi, jak każdy dzis ty k o  czeka, 
żeby oni czemprędzej dalej sobie post l... Każde 
polano, każdy kęs strawy, trzeba było wyrau-
gza^    a kiedy wychodzili, żegnano ich słowy:

In  Gottes N am on!... D ass ih r h ier n ie Muriick- 
kehret /*

innem mieście wpakowano ich do koszar, 
w których się szkorbuł pokazał. Musiano ich 
więc wkrótce ztam tąd zabrać; jednych um ie
szczono w szpitalu —  drugich zas gdziebądź 
rozlokowano.

(C. d. n.)
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w tego rodzaju właśnie wyższych kursach , po 
siadających główne zasady wyższe’ uniwersy
teckiej n a u k i, a wolnych od licznych niedogo
dności, nie dających się usunąć przy zupełnem 
otwarciu kobietom system atycznych studyów un i
wersyteckich.

Ś. p. dr. A dryan B araniecki, wprowadzając 
w życie przed 23 laty podobne publiczne wyższe 
k u n a  dla kobiet, duskona e odczuwał tak ogólne 
prądy coraz bardziej wymaganego i rozpowsze
chniającego się wyższego kobiecego wykształcenia, 
jak  i odrębne właściwości i potrzeby narodowe 
polskiego społeczeństwa i w organizacyi kursów, 
w w yborze i rozkładzie przedmiotów, oraz v» do
borze s ił nauczycielskich położył trw ałe podwali 
ny zak ład u , który już przez to samo musiałby 
aa pożyteczny i potrzebny być u zn an y m , ii  
w nim  przez lat 23 przeszło 2000 słuchaczek i 
uczennic znalazło możność wyższego wykształce
nia się, a poniekąd naw et środek utrzymania i 
Samoistnego bytu. Pom im o iż kursa wyższe przy 
Muzeum techniczno-przemysłowem żadnego cha 
raktern urzędowego nie mając, nie mogły udzie
lać skończonym i egzaminowanym uczennicom 
świadectw urzędowo ważnych i uprawniających 
do jakiegokolwiek nauczycielskiego stanowiska 
przecie corocznie cały szereg uczennic zwłaszcza 
krajów Zabranych przystępował do egzaminów, 
a uczennice ze świadectwami pomyślnie złożone
go egzaminu zuajdowały po za granicami Gali- 
cyi często łatwe i szybkie umieszczenie jako nau
czycielki domowe.

Grono nauczycielskie znając z wieloletniego 
doświadczenia, jak szczególnem zajęciem, pilno
ścią i pracowitością takie właśnie uczennice od
znaczały się stale pomiędzy wszystkiemi słucna- 
czkami Kursów, kładzie wielki nacisk na te wła
śnie okoliczności, iż kursa wyższe przy Muzeum 
techniczno-przem yałowem  są jedynera miejscem 
na obszarze Polski, gdzie kobiaty, pragnące uzu
pełniać swe wykształcenie wyższe, mogą słuchać 
wykładów w ojczystym języku, a ten wzgląd 
patryotycznego i narodowego znaczenia podobnych 
kursów dla kobiet powinien, zdaniem grona na
uczycielskiego, mocno zaważyć na szali przy u- 
kładaniu dalszych losów tego zakładu. Nie po
trzeba, zdaie się. bliżej motywować, iż Kraków, 
tak swem geograficznem położeniem i tradycya- 
mi, jak też ilością i jakością zakładów naukowych, 
a przeddwszystkiem istnienieniem uniwersytetu, 
jest najbardziej wskazanem miejscem do trwałego 
założenia takich wyższych kursów, które dzięki 
już dotychczasowemu życzliwemu poparciu prze
świetnej Bady m. Krakowa znalazły od lat sta
ranne i dogodne um.esczenie przy muzeum te- 
chniczno-przemy»łowem, z którem zresztą wydział 
artystyczny t. j. nauka rysunków, malarstwa i mo
delowania musi z natury rzeczy pozostawać w naj
ściślejszym związku.

W szystkie powyżej przytoczone względy naro
dowe, socyalne i wychowawcze, a zarazem 23-le- 
tn a historya, trudycye i zasługi zakładu przem a
wiają zdaniem grona nauczycielskiego jak najsta- 
nowczej, za utrzym aniem  i nadal tychże kursów 
w, głównych ramach ich dotychczasowej organi- 
zacyi, za niełączeniem ich z żadnym  innym  za
kładem naukowym i za zabezpieczeniem im stałej 
egzystencji i możliwości dalszego pomyślnego 
rozwoju.

Grono nauczycielskie nie tai so tie  byna'mniej, 
iż pod nie jednym  względem istniały braki w 
nkładzie przedmiotów na pojedynczych wydzia
łach tych kursów, braki spowodowane głównie 
trudnościami finansowemi, z jakiemi miał do wal
czenia zakład, utrzjTmywaiiy głównie osobistą 
ofiarnością ś. p. dra Adryana Baranieckiego, tu 
dzież finansowem poparciem pojedynczych osób 
i prześwietnej Bady i grono nauczycielskie sądzi 
też, iż jeśli wogóle kursa te istnieć mają i nadal, 
potrzebnem  jest rozszerzyć ich zakres i uzupełnić 
niektórem i nowemi przedmiotami naukowemi. 
W  tym względzie przy układaniu załączonych 
nowych pianów naukowych dla wydziałów l i t e 
r a c k i e g o  i p r z y r o d n i c z e g o ,  było przewo
dnią m yślą dla grona nauczycielskiego ujęcie w 
system atyczną i zaokrągloną całość tych wszyst
kich gałęzi nauk literackich i przyrodniczych, 
które w dzisiejszym życiu społecznem są d li  ko
biety w mniejszym lub większym zakresie nie
zbędne lub pożyteczne, a których naukowy wy
kład jest możliwym w niewielkim wvmiarze kd- 
kudzies ęciu co najwyżej godzin wykładowych

Z Rady państwa.
Wiadomo już, że na onegdajszem posiedzeniu 

Izby poselskiej rząd wniósł przedłożenia, doty
czące regulacy. waluty i konw ersji niektórych 
kategoryj długów państwowych Dla uzasadnienia 
i wyttóm&cze: ,ia tych projektów rządowych za
brał głos m inisier skarbu dr. S t e i n b a c h i 
m ówił mniej więcej, co naatępuje:

Staję przed Izbą z pew uą nieśmiałością, pole- 
eono mi bowiem w zbyt krótkim czasie umówić 
projekty ustawodawcze, których wielkiej doniosło
ści nie m ożna zaprzeczyć, a których przeprow a
dzanie je s t rzeczą niezwykle trudną Wszyscy u- 
znają, że nasze stosunki walutowe wymagają na
prawy i reformy, dziwna tylko, że jak długo re 
tor"*! jest jeszcze daleką, objawia się nawet wiel- 
V ita mej zachwyt i zapał, w tej chwili jednak 
gdy słowo *na się zamienić w czyn. podnoszą 
się wątpliwości, 'akieś błę ine koło, którebym 
nazw ał iatahzmem walutowym, trapi naszą pu
bliczność. Czuje się, te  to, co jest nie jest do
brem , aje odczuwa się zarazem trudności usunię
cia złego. Ostatnie losy waluty naszej wykazują, 
te  nagle, bez przyczynienia się niczyjego, z u 1- 
k a ę ł -  u nas a ż  i o s r e b r a ,  że masy sre
brnych reńskich, k tórych nikt, - przynajmniej 
rząd nie wydawał, dostały się do rąk ludności, 
że następnie rząd, również nie w drodze usta
wodawstwa. przedsięwziął pew ne środki zaradcze, 
k tóre miały mniej więcej charak ter prowizorycz
ny. Któż zarę :zy, c„y ju tro  znowu się wszystko 
nie zmieni wskutek jakichś niespodziewanych wy
padków ? Atoli obowiązkiem naszym, jak w ogo- 
łe obowiązkiem wszystkich na świecie państw  
jeat w:iąć pod sum ienną rozwagę stosunki walu- 
i»We i zarządzić to. co uważamy za korzystne 
dU  całej ludności. Z tych usiłowań powstały n i
niejsze projekty ustawodawcze. Musimy powziąć 
poważne uch*ały, i zaraz na wstępie szczerze i 
otwarcie zaznaczam, że środków zaradczych, któ

re pozwoliłem sobie tu zaproponować, nie będzie 
można w życie wprowadzić bez równoczesnego 
nabycia żółtego metalu, a to kosztować będzie 
nie mało. Chodzi w tych przedłożeuiach najpierw 
o to, ażeby zaustryackiego ustawodawstwa walu 
towego usunąć e l e m e n t  n i e p e w n o ś c i ,  do 
spekulacji i hazardów zachęcający. W aluta po
w inna być — jednem  słowem —  u s t a l o n a  

Niniejsze projekty wprowadzają nową, koronuą 
walutę, która ma się stać walutą przyszłości dla 
austro-W ęgier. Rządowi zależy dziś tylko na 
tem, by tę walutę uchwalić, a obowiązek w pro
wadzenia jej i dalszy rozwój spraw y całej przy
szłemu ustawodawstwu pozostawić. Przyszłe te 
zarządzenia ustawodawcze muszą nastąpić, bo nie 
można stanąć w połowie tej drogi, na którą 
wstąpiliśmy. Z drugiej strony strzedz się potrze 
ba, żeby nie uczynić kroku lekkomyślnego lub 
nierozważnego.

Z wielu stron dadzą się słyszeć zdania, że 
w obecnej chwili nie powinno się nowej waluty 
wprowadzać. Pojawia się przedewszystkiera zapa
trywanie, że należy otworzyć napowrót na uży 
tek prywatny mennicę dla wybijania białego me
talu , ażeby tym sposobem waluta papierowa zni
żyła się co do wartości do waluty srebrnej. Je s t 
to stanowisko b e z w z g l ę d n e g o  i n t e r e s u  
d ł u ż n i k ó w ,  wytłómaczone, jako stanowisko 
partyjne. Zajęcie jednak takiego stanowiska przez 
rzącl znaczyłoby wywołanie takiej rew olucji cen, 
jakiej dotąd na świecie jeszcze nie było.

W yrazem drugiego zapaliywania są c i, którzy 
pokładają nadzieję w podniesieniu wartości pie
niędzy przez nie tylko zachowanie, ale nawet 
zaostrzenie dzisiejszych stosunków. Zajmują oni 
pod pewnym znowuż względem stanowisko bez- 
a z g l ę d n e g o  i n t e r e s u  w i e r z y c i e l i .  Ten 
kierunek czeka na rehabilitacyę s re b ra , w* prze 
konaniu , że gdy ona n astąp i, dawny stosunek 
srebra do złota jak 1 5 1/a : 1 sam przez się p o 
wróci. Do tego czasu miałoby wybijanie srebra 
praw nie być wstrzymane, nietylko dla użytku 
prywatnego ale pod każdym względem w ogóle. 
Oba te k ierunki, sprzeczne w zasadach i celach, 
sprzym ierzyły się dziś ściśle, gdyż oba trwożą 
się i bronią przed zaprowadzeniem nowej walnty. 
Jakież jest tedy stanowisko moje i rządu? Ot ó ż  
n i e  c h c e m y  a n i  u p a d k u  a n i  p o d n i e  
s i e n i ą  s i ę  w a r t o ś c i  p i e n i ę d z y .  Chcąc 
ten cel osiągnąć, potrzeba równocześnie pomyśleć
0 s p r o w a d z e n i u  i d o s t a r c z e n i u  z ł o t a  
a b y  u z y s k a ć  p o d k ł a d  d o  o s t a t e c z n e 
g o  u s t a l e n i a  d z i s i e j s z e j  w a r t o ś c i  
p i e n i ę d z y ,  przez podjęcie w czasie właściwym 
wypłat w gotów ce.

Głównym przedmiotem obrad w ankiecie wa 
lutowej była t. zw. r e l a c y a .  Na zewnątrz re 
lacya ta  przedstawia się bardzo pojedynczo. Ona 
to sprawia, że każdą wypłatę w walucie austrya- 
cldej można uskutecznić w pewnej oznaczonej ilo 
ści złota, a przez to ta ilość złota, ustanowiona 
tutaj, będzie zasadą wartości nowej waluty na, 
przyszłość.

W ielu pragnie, byśmy przy dawnej walucie po
zostali i ograniczali się tylko na dostarczeniu zło
ta, ażeby w swoim czasie relacya podług stosun
ku złota do srebra była ustanowiona. Bozważając 
J«k|: łn ie lo zapatrywania, praktycznie do innych 
woale wniosków uizyjść trzeba. N a tej drodze 
mianowicie wciągnęlibyśmy państwo w s p e k u 
l a c y ę  w a l u t o w ą ,  idącą bardzo daleko. Tego 
się właśnie obawiam. Jeśli przeto mamy wstąpić 
na drogę zamierzoną, to musimy relacyą ustano
wić i to o b e c n i e .

Dalsze zachodzi py tan ie ; W j a k i  s p o s ó b  
o z n a c z y t ó  t ę  r e l a c j ę ?  Powiadają n iek tórzy : 
podług kursa d z i e n n e g o .  Nie wiadomo je
dnak, z jakiego to dnia kurs wybraćby należało, da 
leko ważniejszym jeduak jest wzgląd na chwiej- 
ność i przypadkowość kursu dziennego, na który 
nie tylko wpływ swój wywiera stosunek popytn
1 podaży. Trudno jest wielkie operacje budować 
na tak kruchej i chwiejnej podstawie, jak kurs 
dzienny. Z konieczności przeto potrzcbaLy obrać 
jakiś kurs p r z e c i ę t n y .  Takiego kursu szuka
liśmy i oparliśmy na nim relacyę, a obejmuje 
ou okres czasu od 1879 roku, kiedyśmy uwolndi 
walutę austryacką od srebra, aż do dni dzisiej
szych. Je s t on z pośród wszystkich projektowa 
nych kursów n a j s p r a w i e d l i w s z y m ,  jest 
nadto jedynym  punktem  wyjścia, za którym prze
mawiają względy przedmiotowe. Inne wszystkie 
opierają się na sprzecznych z sobą in l resacb, 
których iząd nie mógł i nie chciał sankeyouo- 
wać.

Mógłby ktoś słusznie zapytać, d l a c z e g o  
r z ą d  d z i ś  z p o ś p i e c h e m  p r z e d k ł a d a  
I z b i e  n i n i e j b z e  p r o j e k t y  u s t a w o d a 
w c z e ?  Nie byłbym  tego z pewnością uczynił, 
gdybym nie miał tego przekonania, że to się stać 
m isi i powinno. Nie jedyny to może powód, że 
nasze stosunki walutowe zwłaszcza odnośnie 
do drugiej połowy monarchii wymagają rychłej 
reformy.

Niebezpieczeństwo atoli, z dzisiejszym stanem  
połączone, jesi bardzo wielkie i groźne, czas już 
uajwyigzy jakiś porządek zaprowadzić. Nagła do 
tego takie uchwalone i przyjęte traktaty handlo
we. Mają one na celu ustalić nasze gospodarcze 
stosunki z zagranicą.

System iednak traktatów handlowych i system 
ustalenia faryf cłowych musi być uzupełniony 
p r z e z  u s t a l e n i e  s t o s u n k ó w  p i e n i ę  
ż n y c h , jeśli trwałość przez traktaty handlowe 
wzmocniona, nie ma się stać illuzoryczną. In te 
res w tem mają tak warstwy producentów jak 
kapitaliści.

Dla dobra przeto naszej produkcji unorm ow a
nie i ustalenie nowych stosunków: pieniężnych 
jest nagląco potrzebne.

A czy nasze stosunki pieniężne są w istocie 
w toj chwili zagrożone? W ystarczy tylko wska
ż ę  na toczące się w Stanach Zjednoczonych 
p<-mocnej Am eryki rokowania w sprawie wolnej 
iest*11'6^ srebrneL wystarczy spojrzeć, jak mała 

C1ągle różnica większości i mniejszości, a 
każdy, że potężny wpływ na nasze 
walutowe może być stamtąd wywie- 

wym. Przedsm11̂ 11’ czy sPosobem przypadko- 
chwiejność ku« n ,lała “ am )“j
śleć, coby J E . * ,  ro k u . 1890- ®trach pomy-

trzeba nam się chwycić, by nową walutę w zu
pełności zreal zoc/ać \ by ostatecznie dojść do 
wypłat gotówką. To stać się musi. Na jedno tyl 
ko zwrócę uwagę panów. W chwili gdy panowie 
zakreślicie sobie czasokres jaki do przedsięwzięcia 
pewnych dalszych ustawodawczych kroków, za
nim będziecie mieli w 'ręku potrzebne środki, 
w szczególności " ł o t o .  w tej chwili staniecie 
się panowie świadomie ofiarą spekulacyi, a zastrze 
gara się stanowczo, ż e  d o  n i e j  r ę k i  n i e  
p o d a m .

Zamierzona zmiana waluty nie łączy się 
wcale zjdaleko idącem z m n i e j s z e n i e m  p i e  
n i e ż n y c h  ś r o d k ó w  o b i e g o w y c h .  Begu 
lacya waluty straeićby przez to musiała popu
larność i sympatyą a p 0(j względem gospodar 
czym doprowadziłaby do wcale nie pożądanych 
i najgorszych następstw. I z tego względu nie 
wolno jest zakreślać sobie pewne czasokresy, 
[zba sama uchwalając przedłożone projekty ustaw, 
decydować będzie o dalszym losie sprawy i jej 
rozwoju

W końcu minister skarbu raz jeszcze zazna
czył potrzebę pospiechu i jak najpoważniejszego 
załatwienia całej sprawy.

Przemówienie ministra S t e i n b a c h a  p r z y 
j ę ł a  [ z b a  d o ś ć  z i m n o .  Mówcy składali ży
czenia koledzy z gabinetu 

Następne posiedzenie Izby poselskiej odbędzie 
się jutro, w« wtorek.

Przegląd polityczny.
K r a k ó w ,  16 maja.

Bządowy projekt o reformie w a l u t y  doznał 
w austryaokiej Izbie poselsk:ej b a r d z o  c h ł o 
d n e g o  p r z y j ę c i a .  Przedewszystkiem bowiem 
projekt rządowy o wiele korzystniejszym jest dla 
W ę g i e r ,  niż dla Przedlituw ii; tem się też tło- 
maczy fakt że Sejm węgierski przyjął projekt 
reformy z entuzjazm em  podczas gdy w W ie
dniu wysłuchano wywodów ministra skarbu z wi- 
docznem niedowierzaniem.

N tu e  F r. Presse wspomina z przekąsem o 
tem niechętnein usposobieniu austryackich sfer 
poselskich dla reformy waluty i powodów tego 
szuba w „błyskotliwej polityce Młodoczechów". 
„w małodusznych plotkach i brzydkich intry
gach." Natomiast więcej od tamtej nieza’eżua 
Deutsche Ztg. poddaje projekt rzędowy dość o- 
strej krytyce, a z postanowień, dutyczących r e 
l a c j i  wartości, wysnuwa wniosek, że następ- 
stwem ich będzie powszechne podrożenie towa
rów. Organa półurzędowe wiedeńskie uważają 
projekta walutowe za początek nowej ery w go
spodarce austryackiej.

Na porządek dzienny Izby poselskiej wejść 
mają projekta walutowe w pierwszem czytaniu 
na posiedzenia we środę lub we czwartek naj
później. K l u b  a n t  i s e m i c k i  zachować się ma 
odpornie wobec projektu rządowego, a M ł o d o  
c z e s i  glosować będą p r z e c i w k o  projektowi 
rządowemu z „powodów politycznych," Z j e d n o 
c z o n a  l e w i c a  wytyka rządowi długie termina, 
w których uzupełnić ma dopiero przedłożone o-

cOle projdkta, zwłaszcza co-do wypluł w goto 
wce metalicznej i co do stosunku kwot 70 do 
30, jakie przypadają na obie połowy monarchii.

myślenia. Na to odrzekł cosmz, że w tej mierze 
nastąpi zmiana.

W dalszym toku korespondent niewiedząc 
kim rozmawia rzekł, że cesarz niemiecki chce 
za dużo naraz dokonać i sądzi, że wszysiko le
piej zna, niż inni ludzie. Temu cesarz wręcz za 
przeczył mówiąc: Ludz:e myślą i mówią wiele
0 cesarzu, ale ten byłby zadowolony, gdyby go 
pozostawiono w spokoju.

Przy końcu tej rozmowy dał się cesarz poznać
1 rozmowa ustała.

Dzienniki niemieckie wątpią wprawdzie w au 
tentyczność tej rozmowy, ale cośkolwiek prawdy 
w niej być może.

Z  Włoch.
W edług ostatnicn wiadomości gabinet został 

wreszcie utworzony. W spółpracownikami G i o 1 i t- 
t i’ ego s ą : B r  i n dla spraw  zagranicznych, B o- 
n a c c i  dla sprawiedliwości i wyznań, L a c a T a  
dla robót publicznych, G e n a 1 a dla kolei żela
znych, poczt i telegrafów, M a r t i n i  dla oświaty, 
£  11 e n a dla finansów, admirał S a i n t - B o n dla 
marynarki i gen. P  e 11 o u i  dla spraw wojennych. 
Dwaj ostatni mieli te same teki w ministerstwie 
Budiniego, z tego wynika, że Giolitti nie myśli 
ukrócać budżetu marynarki i arinii lądowej. W e
dług ostatnich wiadomości dążeniem jrgo  je s t: 
stanowczo zgodzić się na organizację armii 

ułożyć budżet wojenny aby ta rubryka najwię
kszych wydatków przestała być przedmiotem spo
ru między stronnictwami. Drugiem zadaniem jego 
jest oprzeć kredyt państwa na zdrowych podsta
wach przez reorganizację banków, uprawnionych 
do puszczania w obieg swoich banknotów, przez 
reformę giełdy, kas depozytowych i przeróżnych 
zakładów pieniężnych i kredytowych. Trzeciem 
zadaniem jego jest zreformować gruntownie całf. 
adm inistrację polityczną, sądową i szkolną, aby 
w wydatkach oszczędzić znaczne kwoty, jakie do
tąd idą na utrzymanie urządzeń przestarzałych 
zbytecznych. Atoli środki te nie wyslarczą do 
siągnięcia równowagi, przeto nie obejdzie się bez 
nowych podatków, chociaż spodziewać się można, 
że zamierzona reforma podatków zapewni skarbo 
wi większe dochody. Ta reform a zaś ma polegać 
na progresywuein obciążaniu większych doeho 
dow z równoczesnemi ulgami dla drobnych.

Kioiuuek polityki zagranicznej uie ulegnie ża 
dnej nnian.e.

zrozumie 
stosunki 
rany, czy

Zjednoczone d a ł y ^  ,m ° /  0 ’ £ dyby ^  ^
Ten wzgląd W  sreb ra /
Projekty niniejsze ‘ n“ tak>e Jo P ^ c h u .

. • Ani Pierwszym krokiem naobranej drodze. Ani na Chwilę ^  ś , -
stać w połowie tej drogi, wszystkich środków

R u sin i wobec 900 letniego jubileuszu. 
Organ ruskich narodowców wyraża poważną 

obawę, że w skutek moskalofilskiej agitacyi ln- 
d rość ruska, mieszkająca na granicy wschodniej 
Galicyi- weźmie udział w taanifestacyi pra^oław - 
ne* cerkwi aa Wołyniu. „Jak wiadomo —  pisze 
D iło  — w ostatnich latach przechodzą z naszego 
kraju za kordon nie tylko znani agitatorowie, jak 
Muryu, Knysz itd. osiadają tam i przyjmują pra
wosławie, ale za niemi zaczynaią już przechodzić 
za kordon włościanie, którzy nie mają pojęcia 

.polityce", jaką prowadzą Muryny i Knysze. 
Tworzą tam oni osobne sioła „galicyjskich włoś
cian i gromadnie przyjmują prawosławie." A gi
tatorzy moskalofilscy rozpuszczają wśród ludu 
wieści o małych podatkach, jakie gą pobierane 
„za kordonem" i w ten sposób najwięcej pogra
nicznych włościan zachęcają do opuszczenia sie
dzib i przenoszenia się P°d panowanie caratu, 
„Buscy patryoci — kończy Diło  — powinni się 
starać, aby temu zapobiedz, dyż wędrówki te są 
tak dla sprawy ruskiej, j ak dla kraju i państwa 
zgubne “

Co się tyczy 900 letniego obchodu, to według/ 
D iła  Ukraina niemal cft*a zachowa się b iern ik  
jak to już nieraz zrobiła Przy poprzednich uro\ 
czystościash, jak np. w czasie obchodu jubileuszoj 
wego w rocznicę chrztu Busi. Takie urzędowe 
uroczystości odbywają s'y ^.Prawdzie z wielką 
pompą, ale bej. udziału >“ teligencji nawet m o
skiewskiej. a i samego ludu nie wiele bierze w 
nich udziału. Inteligency* Moskiewska niezawisła 
nie podziela według X>«*a  politycznego dzia
łań la rządu za pomocą jubileuszów i uroczystości 
kościelnyeb i zj ironicznym uśmiech’ m spogląda 
na to wszystko, a najbardziej ją bawią galicyjscy 
ruscy, „których na owe Pro®zystości sprowadzają 
za pieniądze Ignatiew y 1 *°biedonoscAwy, aby 
byli na pokaz przy  paradach  i p i(i nSzampaó- 
skie" za pomyślność zjednoczenia wszystkich S/o 
wian."

Z  N iem iec.

Cesarz niemiecki z kł  był w niedzielę
w Szczecinie, a stamtąd m iał się uda(; do G dań
ska. W towarzystwie jeg° )e9t kilku ministrów.

W dziennikach niętfS . P°iaw‘a się znowu 
pogłoska, że gen. Schvpe,n lr ’ anaba8ador niem ie
cki w Petersburgu, ustępnle zę 8weg0 stanowi
ska stanowczo dn. 1 września. U«stępCą j eg0 |jo. 
dzie gen. hr. Wedel, 1{' ry 1 .  °d roku pracuje 
w m1q.isterstwie spraw z a g ran iczn y ^  b0 od ia- 
wna przeznaczony jest na u:astępcę Schweinitza.

Dziennik angielski paw -M ail-Gazette umieścił 
sprawozdauie swego korespondenta z przypadko
wej rozmowy jego z cesarzem  niemieckim pod 
Charlottenburgiem. Cesai-2 _ y i-s polowaniu i 
przed deszczem schronił sl§ P°u dach pewnego 
domu, gdzie korespondent również szukał schro
nienia. Bozmowa chociaż krotka była swobodną, 
bo korespondent nie poznał cesarza w stroju my
śliwskim. K orespondent wyrazu między innem i 
o szkołach twierdzenie, że szk< ły niemieckie ma
ją  za zadanie wpajać w młodzież uległość, gdy 
szkoły angielskie budzą w młodiu “sy niezależność

Nowe rozporządzenia.
Jak  donoszą z Petersburga, postanoM iono ro 

zesłać nakaz do władz wykonawczych, aby ściśle 
wykonano znany ukaz przeciwko cudzoziemcom 
pracującym w kopalniach i zakładach górniczych 
w charakterze kierowników i zwierzchników, 
zarazem ukaz ten obostrzono. Odtąd nie wolno 
będzie przyj‘m 6wać właścicielom kopalń w Króle 
stwie Polskiem na kierowników i zarządców nie 
tylko poddanych zagranicznych, ale i osób nie 
władających biegle językiem rosyjskim. Wszyscy 
zaś ci technicy i majstrowie, nie znający języka 
rosyjskiego, lub poddani zagraniczni, którzy okażą 
się czynnymi w kopalniach w chwili wydania no 
wego prawa, bę ją obowiązani opuścić zajmowane 
stanowiska w ciągu lat pięc.u. Z inieyatywy cen 
tralnego koraiielu Towarzystwa przemysłu i han
dlu w Betershurgu podjęte być mają także stara
nia o rozszerzenie tego p raw i na cały przem ysł 
fabryczny.

Jako motyw do przedstawienia władzom po
trzeby takiej rt-formy w personalu technicznym 
wielkiego przem ysłu fabrycznego, posłużyć mają 
głównie dwie okoliczności: 1) żb technicy, maj 
strowie i podmaj-trowie pochodzenia obcokrajowe
go, nie władając po większej części językiem lu 
dności robotniczej, nie znając miejscowych w arun
ków jej życia i zwyczajów, nietylko nie przyczy 
niają się do ściślejszej organizacyi fabrycznej, ale 
przeciwnie stają się czynnikami dezorgnnizacyi 
zamieszek, i 2) że wiedzy fachowej swojej, pra 
cując nawet po kilkadziesiąt lat w jednej miejsco 
wości^ nie przelewają na ludność miejscową w tej 
samej gałęzi przemysłu pracującą, nie przynoszą 
więc przemysłowi krajowem u żadnego trwalszego 
pożytku.
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K r o n i k a .
K r a k ó w ,  16  maja.

Z Tow. „Szkoły ludowej*. i Wozoraj w obecno
ści prezesa zarządu głównego drą il-tamą, A s ny -  
k a  i sekretarza dra Lesława B o r o ó s k i e g obd-  
było kię pierwsze zgromadzenie członków Towarzy
stwa „Szkoły ludowej", mieszkających w C i e s z y  
ni e.  Zgromadzenie zagaił dr. Hilary E i 1 a s i e  
wi c  z i przedstawiwszy cel zgromadzenia, wezwał 
do wyboru przewodniczącego. Zgromadzenie uprosiło 
p dra Adama A s n y k a  na przewodniczącego. Z po
rządku dz.ennsgo przystąpiono do nkonstytnewania 
miejscowego koła pań i koła mężczyzn. Koło pań; 
liczące 25 członków, wybrało przewodniczącą p. 
Maryę L e w a n d o w s k ą ,  podzkarbiią p. Ludmiłę 
R 11 o w i c k ą. W kole mężczyzn, liczącym 38 człon
ków, wybrany przewodniczącym Tytns L e w a n  
d o w s k i ,  sekretarzem dr. Hilary F i l a s i e  w i o  z, 
podskarbim Adam S i k o r a .  Jako zastępców człon
ków zarządn miejscowego koła mężczyzn wybrano 
ks. L o n c h i n a i p. Leopolda B i l o w i e c k i e g o .  
Na tem zamknięto zgromadzenie.

L w o w s k i e  k o ł o  p a ń  Tow. „Szkoły Indowej" 
don' s i , że liczba jego ozłonków wzrosła do 450. 
Nadto zarząd tego Koła przyjął wpisy 100 męż 
ozyzn. Należy się spodziew ać , że Koło mężczyzn we 
L w o w i e  w tych dniach się ukonstytuuje 

W sprawie przyjęcia Czechów w Krakowie ze
brało się w sob tę wisczór dość liczne zgromadze
nie obywateli w sali cechu rzeźniczego, dokąd za
prosił ich Wydział „Sokuła“. Zgromadzeniu przewo
dniczył prezes „Sokcła" dr. Styczeń. Po długich roz
prawach zapadła na°tępująoa uchwała:

Obecni na zgromadzeniu obywatele tworzą k o m i 
t et ,  mający si§ zająć przyjęciem Czechów w Kra
kowie. P r e z e s e m  tego komitetu wybrauy został 
dr. Henryk J o r dan,  zastępcami piezesa a równo
cześnie przewodniczącymi trzech sekcyj wybrani zo
stali 1 Dr. Stanisław P a s z k o w s k i  dla sekcyl go
spodarczej, mecenas dr. M a r k i e w i c z  dla sekcyi 
wycieczkowej, p. Stanisław A r m ó ł o w i cz  j j a
sekcyi kwaterunkowej. Nadto wybrano k o m i t e t  
ś c i ś l e j 82 y, który zaraz dnia następnego zajął się 
obmyśleniem p r o g r a m u  przyjęci* Czechów, a wnio
ski swoje przedłoży komitetowi pełnemu.

Tak komitet, jak sekeye zapraszać będa dft 8*- 
grona obywateli m. Krakowa. .

Miejmy nadzieję, że prace komitetu i sekoyJ  ̂
tkają się z jak najs'l ,iej<zem poparciem tak u » 
m i e j s k i e j ,  jak u obywa.elstwa Krakuv»skieg°> 
nego ze swej gośoiunoś. i. ^

M agistrat m. Krakowa ogłasza: W °8‘a ^ 
czasach zdarzyło się, źe woźnice, wyjeżdżający * 
domów na .ulicę, nie bacząc na przechodząc . J  
dnikami publiczność wyjeżdżają szynko, be* ** 
wania należytej ostrożności, aby kogo z f r*e . 
dniów nie przejechać. Dla uniknięcia nieszczęśli v  
wypadków magistrat przypomina, iż woźnice * 
kiej kategoryi mają z sieni domów na ulicę ł 
żdżać stę^a, nader wolno i z wielką ostioż110 ^  
Niestosujący się do tego postanowienia karani W 
grzywnami od 1 do 100 cłr., lub też karą *tel. 
od gedzin 6 aż do dni 14. i,j«

Towarzystwu lekarskie krakowskie 
w środę 18 b. m. o godz. 6 wieczorem w saili ^  
kładowej prof. Łazarskiego (ulica św. Anny, ^  
y iu m  physicum ) posiedzenie zwyczajne. PprJ^  
dzienny: 1) Prof. dr. Obalińaki przedstawi Pr* ^  
dek chorobowy. 2) Dr. Ludomił Korczyński E? 
mieć odczyt: „O wynikach podskórnych wstrzy*1 
gwajakolu w gruźlicy".

Rada szkolna krajowa, uchwaliła na po_81® .
niu odbytem w dniu 9 maja b. r. Zatwierdzić 
bór Stanisława W ybranowskiego i Stanisława ‘j 
ligi na delegatów Eady powiatowej do F.ady 8**_. 
nej okręgowej w Przemyślanach Zatwierdzić wybćf . 
deusza Starzyńskieho i ks. Bazylego Kokotajły na L f 
gatów do rady szkolnej okręgowej w Żółkwi. Zatwi®* 
wybór ks. Jaknba Łukaszewicza i Stanisława « . 
wosza na delegatów Rady powiatowej do Rady 9‘ 
nej okręgowej w Dobromilu. W yłączyć gminę *■ 
kotów z zakresu szkoły ludowej w Sznyrowie1 ^  
ganizować osobną szkołę etatową w KlekotuWi®
I  września br. Zorganizować szkołę etatową w ” _ie _ 
bicy, powiatu Rawa, od 1 wiześnia b. r. Zaffli8"* 
wać Henryka Saneckiego nauczycielem szkoły ^  
towej w Pilchowie. Zamianować Stanisławę B®111,. 
nauczycielką szkoły etatowej w Nawojowej
żeby aż do dalszego zarządzenia w 4 klasie 8* ^  
ludowych z językiem wykładowym ruskim, uż j^  ^ 
pierwszej książki do nauki dopełniającej 
czwartej klasie szkół z językiem wykładowy^1 O  
skim, prąy nauce języka ruskiego, czytanki 
dla klasy trzsciej. Przyznać dyrektorowi gimna<y 
nemu Benóniemu w Tarnowie piąty dodatek P’̂ 0 
letni od 1 maj* b. r. Wyznaczyć jako deleg*^ ^  
egzaminów pry waty stów w gimnazyum Chyro w1®
II półroczu b. r. szkolnego, dyrektora Tokarski®^ 
z Sanoka. Przyznać profesorowi gimnazyalnefli® . 
Sączu Józefowi Flisowi czwarty dodatok pięcloy ^  
od 1 maja b. r. Przyznać profesorowi gimnazj8’ ,, 
mu w Brzeżanach Romanowi Spitzerowi czwarty 
datek pięcioletni od 1 maja b. r. Przyznać Pr° 
sorowi gimnazyalnemu w Samborze Maksyniili81'1"' 
Krynickiemu czwarty dodatek pięcioletni od 1
b. r. Przyznać nauczycielowi szkoły realnej we 
wie, Józefowi Soleskiemu, czwarty dodatek P'§cl. 
letni od 1 maja b. r. Zatwierdzić w zawodzie 
uczycielskim Władysław Lecha nauczyciela si 
realnej w Stanisławowie. Wreszcie uchwalono 
nauki języka niemieckiego dla gimnazyów 
realnych, tudzież instrukcyę do nauki tego j§zy . .

Minl8ter handlu zamianował dra Francis**, 
K a r l i ń s k i e g o ,  zwyczajnego jro fw ira  wozecb” 
oy Jagiellońskiej, dyrektora obserwatoryum i od0®' 
ka Akademii umiejętności w Krakowie, członki0®* 
komisyi ceohowniczej 

Przeciążenie lekarzy. Zajmujący artykuł o pr*!'
ciążenia lekarzy zamieszcza speeyalay organ 
medicena. Artykuł zupełnie słnsznie wykazuj*, i 
eiężkiem jest nieraz położenie lek irzy i jak l®k* 
myślnie poBtępuje sobie publieznośó, uwaiają®a 
karza za jakiegoś wyjątkowego filantropa, obowią*  ̂
nego nieśó w ofierze o każdej porze dnia siebi® 08 
mego i iwćj czas dla ooalenia bliźniego, bez 
du na włame zdrowie, odpoczynek i bezpieczeńst^ 
Russk. nted. dowodzi dalej, że skntkiem tych ab®  ̂
malnycb warunków pracy śmiertelnuśó wśród l®, a 
rzy jest nader znaczna przewyższająca normę Ś®'® 
telności wśród ludzi innego fachu. Jako zaś Je(̂ yV  
środek przyjśoia z pomocą lekarzom, organ sP®oy.i8 
ny preponuje: oznaczenie wieku prekluzyjneg0 . 
zajęć lekarskich, ugrauiczenie godzin pracy dzi®®0^  
i wyznaczenie lekarzom po pewnym, z góry °***a 
czouym czasie, emerytury państwowej.

Zmarli. Ludwika z Tałasiewiczów C z a r n < *  ̂
w a , obywatelka z Arłamowskiej Woli, w Jn li  1 
maja b. r. po południu powracała z pola uch°d*4 
przed burzą, i w drodze została zabitą uderzeń1® 
piorunu. S. p. Czarnekewa przeżyła lat 69 i c lj 
szyła się ogólnem uznaniem jako dobra gosp 
Pogrzeb odbył się w dniu 18 b. m. przy lioznf  
udziale publiozLośoi.

W Kijowie zmarł Ludwik S a d o w s k i ,  wł0i' 
ciel miaiteczek Balina i Czercza. Zmarły był 
noweem niegdyś marszałka gubernii podolskiej 6- ^ 
Aleksandra Sadowskiego.

Alolza G o n d a r o w s k a ,  wdowa po urzędnik® 
dóbr aroyksięcia Albrechta, zmaiła w Krakowi- * 
52 roku życia.

Z teatru. Onegdajszy i wczorajszy występ Pal 
leleny M a r c e l l o  usprawiedliwiły w zupołn08”1 

sławę sympatyoznej artystki. Tak „Hrabina ®ar* 
a ,  „Mnsotta", nieszozęsua ofiara miłości, 0<̂ 

były wzorowo. Raziła jeno nieco w sobotę u ar * 
stki, w pierwszym akcie zwłaszcza, przesadna c® 
ami ekspresja. Ogółem całość przedstawienia ^

szła dobrze. Przedstawienie wczorajsze szło w tein 
fie okropnie powolnem i nużącem Publio*110̂  ®a 
rzyła sympatycznego gośoia burzliwemi oklaskami.

Panna Helena Marcello wystąpi jutro we w ore^ 
po raz czwarty na Laszej scenie jak° - ^ a w * 
macie Sudermana p. t. „Konieo Sodomy P < *
zowski wystąpi w roli Wilhelma.

Kieszonkowe rozkłady J « dy k0 k
wej w Galicyi I Bukowinie, w cenie po 10 ct. *
sztukę, nabywać m ożna oprócz na stacjach i u W  
duktorów, także w głównej trafice, w księgarni P 
Krzyżanowskiego i w handlu p. J. F. Fischera, 
nia A-B. . ,  „

Listę przedm iotów  zgubionych w Krakowie 
czasie od 1 do 30 k w ie tn ia , a złożonych w 
dziale III magistratu m. Krakowa, przeglądać 
żna w  A drain istracyi naszego dziennika w godzin*®
biurowych.

W ystawa przemysłu budowlanego we Lwowij»>
Pomiędzy w ielkiem i firm am i, które zapowieJz**^ 
rwój udział w w ystaw ie, znajduje się zarząd no 
arcyksięcia Albrechta w Ż yw cu , jakoteż dyr®*oy 
arcyks. fab ryk  żelaza w  Cieszynie. M inister* 
skarbu  uw olniło od o p ła ty  c ła  nadchodzące * 
i  [ranicy na w ystaw ę we Lwow ie przedm ioty.
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P° zamknięciu wystawy odosłane zostaną na powrót 
g ra n ic ę  Ułatwienie to, odnoszące się do wystaw- 
"ff zagraniczujch, ma doniosłe znaczenie dla samej 

Wystawy, które jako wystawa epecyalna, mająca po
stan ie  i informację na celu, liczyć mnsi i na 
Współudział wystawców zagranicznych, który zapo
wiada się bardzo poważnie 

JlibileiMZ Małeckiego. Onegdaj deputacya Koła 
•^erackc-artystycznego lwowskiego, w której skład 
Wchodzili pp. dr. Kubala, hr. Skarbek i dr. Grek, 
składała dr. Małeckiemu z okazyi jego jubileuszu 
Wyrazy czci i uznania, obok dyplomu na członka 
honorowego. Dr. Kubala w pięknej przemowie pod
ró s ł zasługi jubilata, poozem dr. Małecki zaprosił 
Kości do suto zastawionego stołn, przy kiórym wnu 
pzono toasty na cześć jubilata i jego małżonki.

Chrzanów, 14 maja. (Kor. N . Reform y). Zorga
nizowała się tu na nowo straż ogniowa ochotnicza, 
której zarząd, ebcąo zapewnić czynnym członkom 
Pewne wynagrodzenie na wypadek kalectwa ponie
sionego w słnżbie a tem samem zachęcić ich do 
gorliwszego wypełniania obowiązków, zabezpieczył 
*a pośrednictwem kraKowsfci-go Towarzystwa wza- 
itniuycb ubezpieczeń każdego członka czynnego. — 
Ponieważ ubezpieczenie takie działa nadzwyczaj zba
wiennie w naszej straży, a nadto kosztuje bardzo 
toało, bo od 1 000 złr. na wypadek śmierci, 1,000 
*łr. na wypadek kalectwa, oraz 1 złr. dziennego 
Wynagrodzenia w razie chwilowej niezdolności do 
pracy, opłać i się na rok tylko 2 złr., — byłoby 
Ueezą bardzo pożądaną, aby i inne straże ogniowe 
ochotnicze poszły za tym przykładem i członków 
s.wtch ubezpieczyły.

Kaplica gitmuzyalna w Jaśle. Budowę kaplicy 
8'mnazyalnej, która wskutek przeniesienia gimna 
syum do nowegu gmachu, staje się konieczną po
trzebą dla młodzieży gimnazyalnej, z powodu wię 
kszej odległość' budynku nowego od kościoła, roz 
Poczito dzia 7 maja, t. j. w przededniu św. Stani 
sława b isk u p , pod którego wezwaniem stąnąó ma 
kaplica. Gmina miasta Jasła  odstąpiła bezpłatnie 
Pla% wartości przeszło 1.000 złr., pod kaplicę, przy
gotowano mat.sryał potrzebny do rozpoczęcia budo 
Wy, budowniczy miejski wygotował plany i koszto 
rysy i środkami dotąd zobianemi, a z nfnośeią w 
P imoo dobrych ludzi, którzy jej nie odmówią, skoro 
sobaczą wznoszącą się budowę, przystąpiono do ro
bót ziemuycb. Dnia 25 b. m. odbędzie się uroczy
ste założenie kamienia węgielnego przy ndziale mło
dzieży gimnazyalnej, grena nanczycielkiego i repre- 
sentacyi miasta* W skład komitetu wchodzą pp.: 
Kotarski Stanisław, Skrzyński Adam. Rlobassa Żręrki 
Stanisław, Palob Romuald, Gabryszewski Roman, 
Metzger Adolf, ks. Sroczyński Leon, Sienkiewicz 
Klemens i ks. Cetnarski Szymon. Szczegółami zaś 
budowy zajmuje się ściślejszy komitet, t. j.: Sienkie 
Wicz Klemens, Metzger Adolf, Graczyński Adolf, Sę 
kiewicz Józef, Truszkowski Aleksander i inżynier 
Augermann Klaudyusz.

Klasno, 15 maja. (Kor. N . Reform y). Dziś zo
stał otwarty w Klaśnie obok Wieliczki pierwszy 
°gródek freblowski fundacyi H rscha. Mimo fanaty- 
c*nej koatragitacyi ludności chasydzkiej, która na 
°dsiecz uprowadziła z daleka „cudotwórców", zapi
sało Bię do szkółki przeszło 40 chłopców. Wobec 
delegatów krakowskiego komitetu wykonawczego i 
komitetu lokalnego, obdarzono prawie wszystkie 
dzieoi ouropejskierai ubiorkami i rozpoczęto ich tak 
*&ai®*feane wychowania modlitwą hebrajską i pol- 
iką.

Kałactrofa W szkole. Z Brodów donosi kores
pondent Dzień. Pohkiego, że w żydowskiej szkole 
tamtejszej, gdy już bvły dzieoi zgromadzone, zapadł 
B'ę snfit, jedno dziecko zabite, a sześcioro, ozy o- 
śmioro ciężko pokaleczonych i kobieta, mieszkająca 
®a górze, mocno się potłukła. O diugiem dziecku 
Wątpią ozy wyjdzie, bo spadające z góry łóżko po
mniało mu żebra, o innych nie można na razie mó- 
^ ić. To pewne, że wszyscy podusiliby się, gdyby 

rychła pomoc kapitana strzelców, blisko mie
wającego, który natychmiast zarekwirował wojsko 
* lekarzem pułkowym, z potrzebuemi narz^dziam' 
doszami i środkami lekarekiemi. Co się na miejscu 
Katastrofy działo, trudno opisać.

Odznaczenie papieskie. Papież Leon XIII Dadat
hr. Augustowi Dzicduszyckiemu, staroście w Brzo- 
*|wiet komandorski kizyż św. Grzegorza W. za za
sługi, położone około spraw Kościoła i Stolicy Apo- 
*Jhlskiej. Staraniem hr, Dzieduszyckiego odbyły się 
In>8ve dla ludu obojga obrządków; jego zabiegom 
gównie przypieać należy oddanie uapewrót kościo
łowi 00. Jezuitów we Lwowie wspaniałej kaplicy 
fundacji Dzieduszyckich, inkamerowanej w r. 1773; 
ł^wnież przyczynił się on do odnowienia i upoeaże- 

kilku kościołów i cerkwi aparatami kościelnemi 
samą dekoracyę od Pinsa IX otrzymał w r. 1864 

°joiec hr. Augnsta, ś p. Maurycy Dziednszycki, zna- 
hy historyk.

Wyrok. W tych dniach toczyła się w warszaw
skim są Izie ukręguwym rozprawa karna przeciw 
Wspólnikom Pawlaka i Wyrostkiewicza, krwawym 
bohaterom dramatu kolejowego z 10 listopada 1890.

ławie oikarżonych zas<adło dzieiięó osób, mię- 
+  któremi trzy młode kobiety. Ri.zprawa trwaia 
<1l*i kilka i wzbudzała wśród mieszkańców W arsza
wy wielkie zainteresowanie. Galerye sali sądowej 
j^epełnione były publicznością. On*gdaj w sprawie 
eJ zapadł wyrok Oskarżonych o udział pomocniczy 

abiodni, o nkrywanie zrabowanych pieniędzy, ir 
rywanie morderców i zatajenie morderstwa, skazał 

jak następuje: mieszkańca wsi Pręcko, powiatu 
^pińskiego, Stanisława Baczyńskiego (lat 46), pod- 
sabą prubką Fianciszkf Szymczakównę (łat 28), 
®*sregowca rezerwowego artyleryi fortecznej Jakóba 
Żółkowskiego (lat 31 ), mieszkańca wsi Chrząstó 
*®k, pow. kutnowskiego, Jakóba Pawlaka (lat 25), 
jhhtszkańca wsi Nowe, Feliksa Dzierdzikcwekiego 

41) i mieszkankę gminy Mazów, pow łęczy
ckiego , Wiktoryę Ziółkowską (lat 23 ), skazał na 
^zbawienie wszystkich praw stanu i zćsłanie dc 
?ę łkicb robót: Baczyńskiego na lat 15 , Szymcza- 
Jw nę, Jakóba Ziółkowskiego i Jakóba Pawlak- na 

10, Jana DzierdzikoWskiego i Wiktoryę Ziół- 
"W~ką na lat 6 , po odcierpieniu zaś tej kary, 

j?  osiedlenie ich wszystkich w Syberyi na zawsze; 
Michała Kupczaka (lat 53) pozbawić wszystkich 
j*c*ególnych praw i przywilejów i zamknąć w wie 
' na 8 miesięcy, a następnie oddać go pod dozór 

f0li®y* na lat 2 ; Ludwika Ziółkowskiego (lat 68) 
Jąk n ą ć  w witży na 8 miesięcy, a Piotra Tom 

(jaę 45) zamknąć w wieży na 14 miesięcy; 
WtH82oie Wiktoryę Rupczakową nniewinnió.
^ ^olskl Dufet otwarty został wczoraj w paiku 

łstayry mnzyczno-teatralnej w Wiedniu. W bufe- 
jJ J y m  usługnją dziewczęta w narodowych stro- 

®h, a własna orkiestra wykonywa polskie narodo

we utwory. Wszystkie napoje i potrawy, według za
pewnień przedsiębiorcy, pochodzą z Galicyi. Na 
estradzie koncertowej w tej restauracyi popisywać 
się będą jeszcze cały czas trwania wystawy polscy 
śpiewacy, tancerze i hnculi (zapewne żydkowie ga* 
lieyjscy).

Wojna przeciw ptptsrosom wybuchła w Sta
ua -h Zjednoczonych. Zażądano od kongresu wydauia 
nstawy ograniczającej sprzedaż tychże i opudatko- 
w inia ich w wysokości 40 dolarów od tysiąca sztnk. 
Statystyka wykazuje, że w ubiegłym reku zmarło 
w Stanach Zjednoczonych przeszło 100 chłopców 
niżej l 6 lat wieku, wrkntek palenia tytoniu, a nadto 
poważna liczba niedojrzałych panien i młodych mę
żatek, wśród których palenie papierosów szerzy się 
jak epidemia. W stanie Ontario wydaną już nawet 
została ustawa, zakazująca małoletnim palenia pa
pierosów pod karą 5 dolarów, a sprzedawania tym
że pod karą 15 dolarów.

Z e  S t o w a r z y s z e ń .
—  Na wamem zgromadzeniu członków Czy

telni akademickiej w Rrakowie, odlytem dnia 10 
b. in„ uchwalono ustępującemu zarządowi większo 
ścią 13 głosów absolutoryum, pcczem przystąpiono 
do nowych wyborów. Do nowego zaiządu zostali 
wybiani: Julian Kasp»rek jako przewodniczący, Sta 
jdisław Przybyłkicwicz jako zastępca przewodu., Jan 
Kukucz .jake sękrętarz, Zygmunt Sztajermark jako 
skarbnik W skład wydziału zaś weszli: Fabiański 
Wł»dysław, Garbusińeki Sabin, Iskrzyeki Tadeusz. 
Kaczkowski Karol, Klocek Stanisław, Binczycki Sta 
nisław, Kosz Teodor, Kwiciński Tadeusz, Marek Zy
gmunt, Offmański Mieczysław, Piasecki Eugeniusz, 
Rnff Salnmon, Tilles Adolf, Wojciechowski Stani
sław, Wyrzykowski Stanisław, Wyrobok Stanisław. 
Jako zastępcy weszli do wydziału: Bocheński Zy
gmunt, Gaus Jan, Gayczak Władysław, Grabowski 
Tadeusz, Rużycki Julian.

911 a u o w a i i l a .  Prezydyimi krejo,vej Dyrekcji skarbu 
Lamianowała ofloyałów rachunkowych Józefa Guoklera, 
Piotra Glazera i Jana LachuiMi la rewidentami 'Rachunkowy
mi w IX klasie rangi, asystentów rachunkowych: Józefa 
Nogę, Włodzimierza Zielińskiego i asystenta rachunkowe
go przy wyższym Sądzie krajowyu w Krakowie Włady
sława Lapińikiego, Jficyałami raohunkowymi w X klasie 
rangi, wreszcie praktykanta- rachunkowego Feiiksa Zim- 
mera asystentem rachunkowym w XI klasie rangi

obejmuje ona 4 1/a arKuszy druku, a kosztuje tylko 
14 centów.

— Wieś Rudawa. Jako tom IX Biblioteki „ PTł 
s ly u, ukazała się spora monografia etnograficzna p. 
t. „Wieś Rudawa" przez p. Stanisława Polaczka, 
nauczyciela w tejże wsi, położonej o 2 %  mili od 
Krakowa pod Krzeszowicami. Książka ta obejmuje 
szczegóły o położeniu, zwierzętach, roślina h i go 
spodarstwie tej wsi, następnie wiadomości o ubio
rach, domach i pożywieniu mieszkańców, wreszcie
0 charakterze ludu, j^go zwyczajach, zatrudnieniach, 
obrzędach, obyczajach, zabawasb, po łaniach, wierze- 
mach i zabobonach, lecznictwie, pieśniach, powieściach
1 t. d Sumienna 1 poważna praca p. Polaczka jest 
zaopatrzona w kilka rysunków, figur i planów, oraz 
nut z melodyami rudawskiemu

Słownik artystów. Wyehodzący w Paiyżn 
tygodnik L a  Curiosiie Universelle zaczął pomie- 
szozać „Sło^. ik artystów wszystkich czasów i wszel 
kich narodów". W zwartym szeiegu postępują na
zwiska uczonych, literatów, malarzy i muzyków, a 
pomiędzy innymi znalazło B]-ę bardzo wiele polskich 
Wzmianki biograficzne gą jeduas nadzwyczaj po 
bieżne i poważniejszego znaczenia nie posiadają.

Repertuar teatru krakowskiego.

We w i.o r e k  17 maja: Czwarty występ gtścin
ny Heleny Marccello, artystki teatrów warszawskich, 
„Koniec Sodomy", aramat w 5 aktach Hermana Su- 
dermanna.

Wo c z w a r t e k  19 maja; Piąty występ gościn
ny Heleay Marccello artystki teatrów warszawskich 
„Rozwiedźmy się“, komedya w 3 aktach Wiktoryna 
Sardon.

f i a M c i  i n t m ,  t a e f e  i artystyeme.
—  „ Ś w ia t '.  Nr. 10. Winieta S. Dębickiego 

Błotnickiege „Madonna". Alfreda Kowalskiego „Zgu 
biony!" St. Masłowskiego „Pocztylion". Jana Styki 
„Ottylia". —  Z. K.czkowskiego: Wincenty Pol i 
jego ozasy. A lkara: Z pamiętnika ohorążyca Owru- 
okiego. L. Rydla: W maju (wiersz) J K .  Estreichera. 
Teatr w Stanisławowie (z portretami 1 ilustiao/ami). 
E. Porębowicza: Tłóm. XXIII pieśni „Orlenda Sza
lonego". Wł. Łuszczkiewicza: Kartka z dziejów pol
skiego malarstwa. Wł. Hołowni: Jubileusz Tow. 
Kredytowego (z po.tretami). Klemensa Junoszy Dwo
rek przy cmentarzu Waleryi Mar jenowej: Panna 
Felicyn powieść. Kajetaja Kraszewskiego : Z podań
i szpargałów. Kronika. Bibliografia.

— „Przegląd emigracyjny". Dwutygodnik pod 
powyższym tytułem rozpocznie wychodzić we Lwo
wie z dnitm 1 lipea br. Obojętność, z jaką społe
czeństwo nasze zachewnje się dotąd względem kwe- 
styi wychodźczej, emigracyjnej; biak wszelkich wę
złów między oć.ema temi częśoiami narodu, różno
rodność lub wprost błędność zapatrywań ogółu ua 
tę doniosłą kwestyę społeczną, fatalne następstwa 
braku w tym kiernnkn organizaeyi i systemu -— 
stały się bcdźcem dla kilku osobistości żywo, nie 
od dzisiaj studyujących teoretycznie i praktycznie, 
na poln publicystycznem i podróżniczem, sprawę 
emigracyi ekonomicznej, kolonizacyjuej, do założenia 
pisma specyalnego na n  cz tej sprawy, pisma, któ 
reby jednoczyło nici całej naszej rozproszonej emi' 
gracyi, pracowało nad wyzwoleniem wychodźców * 
niewoli i wyzysku agentów obcych, Jdustarczało po* 
trzebującym rad i wskazówek. Pismo to będzie nop 
tcwało wszystkie objawy życia w społeczeństwie 
wychodźczem, będzie organem informacyjnym, będzie 
tworzyć tame przeciw emigracyi lekkomyślnej; zmu
szonym do niej ułatwiać drogi do życia w nowych 
stosunkach, a chcącym wracać nmożliwiać to w spo
sób dla nich najkorzystniejszy, słowmn wszechstron
na opieka nad emigrantami i piopagauda polityki 
kolonizm.yjnej, tak serwnęirznej, jak wewnętrznej — 
ote program i eele nowego /  reeglądu. Oby szozę- 
śliwie i z pożytkiem dobra dla publicznegi pełnił 
swoje piękne lecz trudne zadanie.

—  „Dwaj bracia", powiastka ze zdarzeń p raw d z i 
wych, nap isa ł Juban N owakowski. (Nakład wyda
wnictwa ludowego we Lwowie, 1892.) Oena 14 ot.

Autor książeczki, redaktor wydawnictwa dziełek 
ludowych, opisał zaśoianek szl checki Cucyłowa, w 
którym mieszkało kilkadziesiąt rodtin drobnej szla
chty polskiej i około stu rodzin wLśoian ruskich 
Że Rusinów było więcej, więc Rusini i p 0ja(,y wy. 
budowali W3pólnemi siłsooi cerkiew i w niej chwa 
liii WBzyscy Boga, każdy według ewego obrządku. 
Żyjąc razem lat wiele, łączyli się związk-mu mał 
żeńskiemi i niemal każda rodzina polska była z ru
ską spokrew niona mówi°no zarówno po polsku i po 
rusku, zresztą mieli wspólne smutki i troski i wspól
ne radości. W czasie tej opowieści wójtem był Ma
teusz Kulesza, wójt nad wójtami, wzorowy gospodarz 
w domu i gminie, świecąc wszystkim mieszkańcom 
Cucyłowa przyLł idnem życiem. Miał on brata Łu
kasza, który za młodu pędzany żądzą majątku, o- 
puściwszy rodzinną wioskę, wiele lat strawił na 
ubczyźnie, a doznawszy strasznego prześladowania 
od rządu rosyjskiego, juk wielu innych b ae. na
szych w zaborze tego rządn, wraca do swoich i \? 
szczerych i pouczających zeznaniach opowiada cie
kawe pizygody swojej tułaczki i losy braci naszych 
pod zaborem rosyjskim. Książeczka powinna znaleść 
jak najprzychylniejsze poparcie, a zaleca ją to, żs

I Łział ekonomiczny.
Stan zasieWuW. Ze gkalatu donoszą: Podoi 

ska  ̂ ziemia mimo^ swej żyzności i bogactwa, w 
bieżącym roku nie bardzo dopisała urodzajami. 
Oziminy są w ogóle ljfche Z wyjątkiem kilku 
lepszjch gospodarstw , reszta jest w całem tego 
s^w a  znaczeniu lichota Najwięcej ucierpiały pó 
źne zasiewy ozime. W niektórych okolicach całe

f L f  jenif r -  (teg° ostatniego mniej)
od MO do 150 morgów zaorano i zmiano już 
to jęczmieniem, już to pszenicą jarą. Niezasiane 
oziminy są .'zadkit- z placarnj przeważnie goły- 
nn ; wobec łego łatwo p 0Zuać, iż zbiory oziminy 
będą bardzo skromne

Jarzyny również nie rokują wielkich nadziei, 
a to dla posueby. która tu w promieniu kilku- 
rnilowy.m panuje. Od s;edmiu tygodni deszczu 
nie było w okolicy Skałatu —- a wobec tego i 
jarzyny, teraz jedyna nadzieja dochodów gospo
darza, są zagrożone tą sam ą klęską — jeśli w 
eiągu dni paru nie uratuje ich deszcz.
• F °  trZ/ C, h ^ u ro d z a ju  mamy jeszcze
ledm  podobny prawie niczpul nie różniący się 
od poprzednich.

Opał naftowy. W edle dzienników warszawskich, 
lokomotywy pospieszne na LjlejaCb pomiędzy P e
tersburgiem a W arszawą j Petersburgiem  „ Mo
skwą meią byc opalane naftą i ku temu celowi 
będą w ciągu roku przerobione. Naftę zalecają 
względy oszczędności i bezpieczeństwa, gdyż jako 
środek op>v j  je^’t ona silniejszą dwa razy od 
Węgla, 4 razy od drzew ^ a nadto nie wyrzuca 
iskier, które często powoduj, pożary

Now . cukrownia. Gaz Kielecka podaje wia
domość, jakoby układ z kapitalistą p. Przew or
skim o budowę cukrowni w okolicach M iecho
wa lu r' Sędziszowa bliskim był urzeczywistnie
nia. Podó1 no 29 obywateli z powiatu jędrzejuw- 
skiego zobowiązało się do plantowania buraków 
cukrowych.

Kanał perekopskl. Dzienniki odeskie piszą, że 
niebawem rozpoczną się studya w celu przeko
pania kanału perekopskiego między morzami Azo- 
wskiem i Ozarnem

D yrektor monnicy Stanów Zjednoczonych póf- 
nocnej Ameryk* ułoży/ tablice, wykazujące iiośó 
pieniędzy złotych i srebrnych, zajduiącyeh się w 
obiegu we wszystkich krajach świata. Cyfry ta
blic wyrażane są w dolarach. W edług tych wy-
3 ^ 2 7  018 S«Q i złotJ ch zn.aJ‘duje się w obiegu 
2,929,Wo.uOO. W’ O r n y c h  dolarów

Nr. 118.
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U w a g  , ąyczoraj p0 południu parokrotnie deszcz, 
dzlB ł f ano m gła.

Telegramy „Nowej Reformyf
Odegramy własne , Nowej Refortnyu.)

Wiedeń, J 6 maja. K o ł o  p o l s k i e  zajmowało 
si? 1 zisiaj merytorycznie sprawą u r e g u l o w a  
N, a  w a l u t y .  Przemawiali pp. Eugeu- A b r a -  
1 a 0 w i c z  i K r a i d s k i  przeciw walucie zło 

feJ .~ 7  a za bimetalizmero; pp. S z c z e p  a n o w -  
® . 1 1 D u n a j e w s k i  za złotą walutą, ł'zisaj 
wieczór dalsze nad tym sam^m przedmiotem na-

(■Telegramy B iu ra  Kore*pondencyjne9 ° )
^■etleń, 16 maja. Komisya podatkowa obrado- 

wa a w dalszym ciągu nad projektami rządowemi 
o reformie podatkowej. Po wywodach K r a ra a- 
r z a > przedstaw ieni rządu stwierdził zgodność za
patrywań w komisyi pod względem najważniej
szych zasad podatku zarobkowego, oświadczył na
stępnie, że rząd zgadza się na ewentualne upro
szczenie taryf, o ile się to da uskutecznić, również 
na Wniosek zasiągnięcia opinii Izb handlowo 
przemysłowych i Towarzystw rolniczych. Obawa 
przed większem obciążeniem rolnictwa jest nieu- 
zasadnioua, przeciwnie projekt rządowy j e9t dla 
drobnych rolników stosunkowo o wiele pom yśl
niejszy. W  powiatowem kontyngentowaniu nie 
ma centralizacyi, owszem jest to daleko idąca 
decentralizacja R zfj,i oświadczył się za przeró-

n c n n s w B i i a B m M f l n B R B M H M n H i

żnemi ulgami i przyznawać je będzie w miarę 
możności.

Tryjest, 16 maja. Dyrektor urzędów pomo
cniczych tutejszego sądu krajowego S i r o v i c ,  
wczoraj przed południem w chwili ubłędu umy
słowego spadł z czwartego piętia  na przechodzą
cego majtka. Obaj ciężko pokaleczeni. Majtek 
umarł popołudniu , Sirovic jest na drodze ule
czenia.

Budapeszt, 16 maja. Wczoraj rozpoczął się w 
N o w y 111 S a d z i e  sensacyjny p r o c e s  t r u c i -  
c i e l e k .  Na ławie oskarżonych zabiadają: Mili- 
ca P  i v : n c z k i o otrucie ojca, N ota Y u i c z o 
otrucie Stefana S f o j s t i c z a , z którym  żyła 
wspólnie i Zuzanna K e r n a c z  o otrucie swego 
rnęza.

Oskarżone wypierają się zarzucanych im  zbro
dni; jednakże większa część świadków, w tej 
liczbie matka i córka Zuzanny Kernaez, złożyły 
zeznania dla oskarżonych w wysokim stopniu o b 
ciążające.

Budapeszt, 16 maja. Izbn poselska sejmu wę
gierskiego uchwaliła wydać sądom posła E n- 
d r e y’a w sprawie o obrazo honoru , 0 1 a y a 
w sprawie o pujedynek, S i m a  w sprawie o 
przestępstwo polityczne.

Szczecin, 16 maja. Cesarz i cesarzowa byli 
wczoraj o godz. 10% przed południom na nabo
żeństwie połowem na podwórzu koszar pułku ar
tyleryi polnej. Na tera nabożeństwie oprócz tego 
pułku był także umyślnie na ten cel sprowadzo
ny pułk kirasyerów imienia cesarzowej. Po nabo
żeństwie odbyły sią dwie defilady zgromadzonego 
wojska, poczem cesarz przywoła! przed siebie 
wyższych oficerów i pożegnał się z nimi serde 
cznemi słowy. O godz. 12 cesarzowa odjechała 
do Poczdamu, a cesarz z m inistram i wkrótce po
tem do Gdańska.

Szczecin, 16 maja. Na wczorajszej uczcie da 
nej na cześć cesarza przez stany prow incjonalne, 
w mowie swej cesarz położył nacisk na to, że 
Pomorze było zawsze silnemi węzłami złączone 
z domem Hohenzollernów. I  on za przykładem 
swego ojca byłby jako namiestnik tej prewineyi 
wszedł w bliższe z nią stosunki, ale przeszkodził 
temu tragiczny wypadek. Cesarz przypomina so
bie dobrze przedstawienie w żywych obrazach 
podczas uroczystości swego wesela, uzmysławiające 
walkę książąt pomorskich z Brandenburgią. Na 
końcu pieśni wtedy wygłoszonej słyszał on • Po
morskiego gryfa i brandenburskiego orła odtąd 
nie może żaden dyabeł rozdzielić! — Tego ślubu 
wyraz daje w okrzyku: „W ierna prowiucya Po
morze niech ż y je !“

Gdańsk, 16 maja. Cesarz przybył tu wczoraj 
wieczorem i oglądał korwetę krzyżową będącą 
w budowie. Ronotuicy powitali go okrzykami.

Wiirzburg, 16 maja. Deputacyi miast Niższej 
Frankonii oświadczył miuister Ludw ig w imieniu 
rz^du bawarskiego, iż jest nadzieja, że się uda utw o
rzyć wielką drogę wodną między Moguncyą, Passa- 
wą i Wiedniem. Jeżeli Prusy i Hesya skanalizują 
rzekę Men aż pod miasto Hanau. wówczas Ba- 
warya poprowadzi dalszą kanalizae-yę do Aschaf- 
fenburga, a dalei w górę rzeki zaprowadzi holo
wanie łańcuchowe. Jedność wspólnych celów po
winna górowć nad interesam i lokainemi. Utrzy 
manie pokoju . zależy od troskliwości o silną a r
mię. która każdemu odbiera ochotę do zaczepia
nia Niemiec.

Paryż, 16 maja. Wczorajszy J o u .n a l d  * De~ 
bats nazywa gabinet Giolitti’ego m inisterstwem  
Crispi’ego bez Crispi’ego. Brak Crispi’ego w skła
dzie tego m inisterstwa pozwoli Giolittfemu za 
jąć mniej wyzywające stanowisko, ale nie powię
ksza widoków trwałości. Nazwisko ministra spraw 
zagranicznych Bnna znaczy, że samoistność 
Włoch rozpływa się i zanika w przymierzu 
germańskiern, nazwisko Elleny zaś znaczy zer 
wunie ekonomicznych z F ran c ją  stosunków.

Dziennik Justice  tw ierdzi, że gabmet Giolit- 
ti ego ma charakter niechęci i strachu przed 
Francuzam i.

Rzym, 16 maja. Gabinet ukonstytuował się osta
tecznie. M inisterstwo poczt 1 telegrafów objął 
F i n o c c h i a r o  A p r i l e .

Król u ia ' zatwierdzić listę ministrów wczoraj 
o godz. 2 popołudm j, a o 4 ministrowie mieli 
być zaprzysiężeni.

Londyn, 16 maja. w  składach oliwy w B r i 
s t o l u  wybuchł straszny pożar. Oliwa rozlała się 
po porcie i przeniosła pożar aż na drugą stronę 
portu, gdzie zajrła się gorzelnia. W  samym por
cie pożar < jął kilka cięższych przewozowych 
okrętów, które nie zdążyły umknąć.

Atony, 16 maja. W ybory odbywały się wczoraj 
w zupełnym porządku.

Atony, 16 maja. Do minionej północy nie wie
dziano ni" urzędownie pewnego wyniku wybo
rów, ale wszystkie okoliczuc,;ci wskazywały, że 
zwycięstwo Trikupisa będzie świetnem. Z W zna
nych m andatów 38 między temi wszystkie 11 
w A tenach dostało się jego zwolennikom.

Ateny, 16 maja. Jakkolwiek nie ma jeszcze u- 
rzędowego rezultatu wyborów, zwycięstwo i to 
stanowcze partyi Trikupisa jest rzeczą niew ątpli
w ą, stronnicy Trikupisa będą mieli około trzech 
czwartych wszystkich mandatów. Sam rząd nawet 
miał nie wielkie pow odzenie; kilKu m inistrów nie 
zostało wybranych.

K ursa telegrafiezn*.
w i c a t ń a K t a J

dnia 16 maja 1892 r.

Zjednoczony dług w papierach .  ̂ . 
Zjednoczony dług w srebrze . .
Aubtrjocka ren ta  z ł o t a .......................
5% austryacka ren ta  (marcowa) . .
Accye b a n n  austro-węgierskiego
Akcje k r e d y to w e ........................
Londyn ....................................................
BreLro .........................................................
20-to frankówki za sztukę
Dukaty austryackie...................................
Banknoty banku niemiec. za 100 m,

Wiedeń, 16 maja. Ruble papierowe 126.— 
Cena nafty 17 25 do 26 25 Spirytus 18’— , żyto 
na maj i czerwiec 8 70; pszenica na maj i czer
wiec 8 8 1 ; owies 5 79.

Kon tt 1.
(mitr.

złr. Ot.
95 53
95 __

112 35
101 95
990 ---
317 75
119 70

9 5 0 7 ,
5 64

58 62%

Zwracam y uwagę na pierwszorzędny Zakład 
taplcei-sko-dekoracyjny i magazyn mebli

pod firm ą

Stanisław Stacfiowsti i Brirnon KiełpM i
w Krakowie, ul. Sławkowska L. I.

Ogromnym wyborem towarów we wszystkich 
oddziałach przoduje magazyn innym tego rodza
ju zakładom, a zatrudniając liczny zastęp ludzi 
fachowo uzdolnionych, jest w starne wszelkim 
wymaganiom zadość uczynić. Wykończa całe wy
prawy w krótkim czasie po cenach umiarkowa
nych. 1803 0
Prawdziwie angielskie pledy do podróży od 7 złr.

Dla rekonwalescentów można w bardzo ła 
twy sposób sporządzić nader smaczny i pokrze
piający posiłek. Oto p rz e p is : Ekstrakt mięsny 
Liebig’a, wzięty na koniec noża, rozpuszcza się 
i mięsza w średnio wielkiej filiżance z odrobiną 
soli w kipiącej wodzie. W drugiei filiżance za
kłóca się żółtko z kilku kroplasai zimnej wody, 
a następnie po dolaniu do żółtka kipiącej wody 
m iętza się wszystko z rozpuszczonym ekstraktem 
m ięsnym. Grzanki dodane do sporządzonego w 
ren sposób posiłku spożywa zwykle również chę
tnie praw ie każdy rekonwalescent. 1304

Odpowiedzialny Bedaktor:
D r .  A d a m  A s n y k .  

Wydawca; D r .  L e s ł a w  B o r o fi& lc i.

Rubryka .Nadejłane* nie pochodzi od Red^k 
Sy i która też żadnej odpowiedzialności z a  „Ib 

ale przyjmuje.

NADESŁANE

ADELA STEINBERG  
H E N R Y K  ^ A M S L E R  

Kraków
i 8i o |

Zm iana lokalu.
Z w racany najuprzejmiej uwagę P. T. Publi

czności, że istniejący od 1867 r. srebrnym  me
dalem c. k m inisterstw a handlu odznaczony
Magazyn ubiorów męskich i dziecinnych

oraz
Skład sukna i kortów

pod firmą*

A. B E B N K K I
Sławkowska L. 2, przeniesiony został do obok 
położonego (w tej samej kamienicy, bliżej Ryn
ku) dawnie; przez fryzjera  zajmowanego lokalu. 
Interes zn tcznie pow i; iszony. Wielki ry b ó r  go
towych ubiorow, sukna i kortów. —  Zamówienia 
najpunktualniej bywają wykonywene w eJług  naj

świeższych żurnali. Ceny bardzo przystępne. 
130T 0

Dr. t
b. sekundaryusz szpitala powszechnego w Wiedniu 

ordynuje M 61 9-10

w chorobach gardła, nosa i uszu
od 11— 12 i od 8— 4 

pray u lic y  W iślnej L. 10.

K r a w a t y  męskie, jedwabne, letnie w wielkim 
wyborze, oraz parasole jedwabne, laski, tutki 
do papierosów firmy Cawley & H enry w Paryżu

poleea 5 7 5  o

M A G A Z Y N  A U  B O N  M A R O H J Ś  
F I L I P A  T. I L E  

w K r a k o w i e ,  ulica Grodzka L. 6

Przy grach I zakładach, przy składkach i zapisach
pamiętajmy

o Towarzystwie „Szkoły Ludowej".

W szelkie papiety wartościowe
banknoty zagraniczne

i m onety A
kupuje i sprzedaje J L

pod n a jk o rz y s t n i e j s z e m i  warunkami ^

K antor w ym iany u
filii c. k. uprz. galic. jj l

0 Banku hipotecznego U
H  w Krakowie, Rynek, |. 30.

Zlecenia z p row incji uskuteczni. A  
3  się odwrotną pocztą b e z  d o l i c z e n i a  RB 
Jli p r o w i z y i .  IJjJ

Boi Mowy i Mor wyiioiy ja k ó b a  h g c h s tm a
K n M v ( 3 r i « k  ptlóvay U nia A  « JĘ

kupuje 1 spnedUje pad u ł k a r i y i t i i s j u y n i  w i m i k t n l  krajowi i lagrauioue papiery, iktyt 
Ifftty zatfawiL ISfjfj nillty, wyatosla WieikJe kupony, wylosowano papiery — Zlewnia % prowinoji 

i t k J w u f a i ^ d w n h o i  y os a t f  h m  I d n a s i e  fm w b g y t,



Wielki wybór towarów drobiazgowych i przyborów do krawieczyzny i>óA
C e n y  m a la ło .

4 Nr.  113 N O W A  R E F O R M A .

R I O .  § K I I U 0 1 I 1 C Z ,  Kraków, Sukiennice, L. »
Kraków. 17 M a ja l89A

Zamówienia odwrotnie.

I f l i m O P  kawaler, spóln:k handlu w jednem 
l \U |I I O w  i  większych miast prowincjonalnych 
G alieyi, poszukuje p a n i e n k i  Przystojnej, z 
odpowiedniem wykształceniem, w cela zawarcia 
m&łżenstwa. Majątek wymagauj. L:sty wraz z 
d-tfaozeniem fotografii proszę przesyłać do AJ 
min. ,N . Reformy' dla A . Z . 1S05 1 10 

Za dyskreazę ręczy słowem honoru.

K a m i e n i c a  l - p i ę t r o w a
z ogrodem, przy Krakowie po
łożona. za cenę 14.000 złr. do 

sprzedania. 
Wiadomośó w cukierni W. Stmi-

da, ulica Szewska- 1298 i s
Dla artystów malarzy i miłośników 

sztuk pięknych
poleca i doitarozK Pierwize polskie p r z e d *  

i i ę b i o r s t w o  w y s y ł k o w e

Albina Krajewskiego, W i s t a ,
I „  G i s e l a s t r a s s e ,  1 , Farby olejne w tu-
l» ,h  i pęcherzach, farby akwarelowe i t. p. i 

wszelkie potrzeby artjityczno-inal&rskii.
Proszę żądać cennika illnstrowanego, który wysy

łam gratis i franco. 1201 2 0

A p t e k a
w większem mieście powiatowem w Ga

lic ji, poszukuje
p r a l Ł t y  ł t  a n t a

z dobrego domu i z ukończoną v I kla
są g im nazjalną. 1277 2 6

W iadomość w Adm in. „N. K efo rm j“.

podaj e:  m a ją tk i  
w iększe i uinief 
s z e , realności 
g ru n ta  z budjnka- 

mi lub bez tychże, sprzed aje i k u 
p u je  każdego czasu 1281 2 3 

A gen t k r a k o w sk ie j a sek u ra -  
c y i w T yśin ie n icy .

G ł i ł o p i e  c
14 do 15 lat, p o trzeb u j jest do handlu 
korzeni, win i delikatesów A. Tumidaj- 

skiego w Jarosławiu. 1282 2 2

to to g ra f tB  a r ty s ty c z n e .
C e n y  b a r d z o  przystępne.

Na żądanie 1144 7 20

kredkowe i olejne.
Ł w a V A W A V A rA Ta T<

Młody pomocnik
zaajdzie natychmiast umieszczenie 
lau w handlu Iławatnym 5 « 
Stanisława Barko w Jaśle.

Mleka świeżego
IO O — SOU l l t r A n  d z i e n n i e  p o t r z e b a  
z a r a z .  — Bliższych szczegółów udzieli Admi

nistracja „N. Reformy". 118* 3 J

Preparaty o fln M z a jp
n u d l e k a r z a *  s z t a b o w e g o  D r a  S t t l .  
le r s t , sporządzone podłng przepisu tokarski** 
go i przs* lekarzy a dobrym skutki** używa
na i poletone przeciw wszelk ego rodzaju s t a -
n o m  o s ł a b i e n i a  n  l i a r s z y c h  i  m ł o 
d s z y c h  m ą ż c z j z n ,  powstałysh skutkiem 
r o z r f t r o je n ia  n e r w ó w ,  t a j n y c h  g r z e 
c h ó w  m ł o d e i e i  l  w j n z d a ń ,  zutzem 
ldsie n e r w o w e  o s ł a b i e n i e  k o ś c i  p a 
c i e  r z o n e j ,  craz n e r w o w e  d r ż e n i e  r ą k  
i  n ó g .  Prejs aty te przywracają znękanemu 
aiału siłę młodzieńoią i elastym *ść. Poleca 
się isczególnif j jako środek wzmacniający prze
ciw o s ł a b i e n i o m  n e r w o w y m  i  w y  • 
c z f e r p u . i lu  s i ł y  m e s k le J  ( i m p o t e n -  
e y i ) .  — Cena z dokładnym lekarikim przepi
sem ożycia I  złr. 10 st., po*x<ą o 26 et. wię- 
e ^ b t i a l  tjob wypróbowanych preparatów S t .  
" • • n s - A p - a j i e k e ,  W ic u ,  V , W in i  

m e r g a s s e ,  3 3 ,  
dokąd wsiyitkie piiemn- zamówienia adreio-

należy. 47  13
Składy: w  K ra k o w ie  w aptece E . S t e e r .  

mara, we Lw ow ie n Mikolas.ha.

S k u t k i
nadużyć niszczących zdrowie jak pewno 
i trwale usunąć , poucza jedy j_b w  licz
nych wydaniach rozpowszechniona już 

JtsiąiJii iliustrowana:

Dra Retau’a
” chrona własna

Cena wydania polskiego 1 złr 
Cena wydania niemieckiego 2 złr 

Tysiące znalazło w niej o b j a ś n i e 
n i e  s w y c h  C ie r p ie ń ,  a za użyciem 
koraeyi w książce tej zaleconej, z u p e ł 
ne* s w a  slł«5  m ę s k ą .  7.a nadesła
nym franko należytosci otrzyma się k.iąż- 
ke w kopercie franko przez Magazjn 
Wydawnictwa R. P- w . ‘i*
(Verlaq* Magazln Leipzig , N ®u“£ r^  
w Niemozeeh). 1 8 1 8  29 3b

W Krakowie ma na składzie k s i ę -  
g a r n i j  J .  S ł. H i m m e l h l a n * .

N k l a i l  \ a * i o n  l  H e r b a t y
T. LEWIECKIEJ

w  K r a k o i c i e  p r z y  u l i c y  S ł a w k o w s k i e j , p o d  L> 1 0 ,
n a p r z e c i w  G r a n d  H o t e l u ,

poleca nasiona roślin pastewnych: K o t l i k i  ząh  o r y g i n a l n y  
a m e r y k a ń s k i ,  M o h a r ,  S z p o r e k ,  H u r a k i  gatunków naj
powszechniej uprawianych, M a r c h e w  białą, olbrzymią, L u c e r n ę  
o r y g i n a l n ą  f r a n c u s k ą ,  Koniczyny: c z e r w  tm ą ,  s z w ę d * k ą ,
I n k a r n a t k ę ,  nasiona traw: Rajgras angielski i whski, Mięszankę 
traw gazonowych, oraz n a s i o n a  l e ś n e ,  w a r z y w n e  i k  w l o t o w e ,

Tamże: b klu d  naw ozów  ch em iczn ych  Stow arzyszenii *S,lesia“ 
poleca wyroby swoje, poddane pod kuntrolę S tacji w Uiernichowie, jako t o : Super 
fosfstj. nawozy mięszane, nawozy podokopowe. mąkę kościaną, Zuzie Thom ast itp 

Ceny umiarkowaue franco Kraków. Cenniki na żądauie przesyłam y *>-auco. 
Również: H e rb a ta  po 2 złr. 30 e n t, 2 złr. 80 cn t., 3 złr. 80 cnt. i 

3 złr. 38 cnt O k r n c h y  h e rb at po 1 złr 70 cm i 2 złr. za Va kilogr.
Prócz tego poleca się toklad w in tru u cn sk icli znanej l in ii j  PP- Schró- 

der & de Constans (dawniej S. Thade ). —  K o n ia k i oryginalno i kuracyjne 
po 3 i 4 złr. za butelkę. Uoj i 3

SZCZAWNICA
w powiecie Nowotarskim w Galieyi,

powszechnie znany zakład zdrojowo-kapielowy, klima
tyczny, żplyczny i kefirowy,

położony w pięknej górskiej okolicy, otoczony g ó ram i, odznaczający się 
orzeźwiającem powietrzem.

z  7 zdrojami silnej szczaw y sodowo- 
solnej i sodowo-żelezlstej,

zalecana przez najznakomitszych lekarzy kra.owych i zagranicznych, ^  
chorobach narządów oddychania, trawienia, dróg moczowych, i i&nycb.

Liczne, me drogie, a porządnie urządzone mieszkania zakładowe j 
w domach prywatnych właścicieli, przeszło 880 pokoi, trzy głów ne re- 

' stauracye i kilka drugorzędnych. Lekarzem zakładowym jest D r. W ła
d y s ł a w  ^ C i b o r o w s k i ,  prócz niego siedmiu lekarzy udziela chorym 
rady lekarskiej. S t a ł a  a p t e k a  w miejscu, a druga w Krościeuku; mle- 
ko, żętyca, kumys, kehr. B a k l a d  i n h a l a c y j n y ,  s o l a n k o ^ / *  po
wietrza zgęszczonego i rozrzedzonogo, tudzież powietrza, zaw ie ran eg o  
części balsamiczne ighwiowe, wreszcie leków rozpylonych, urządzony j 
utrzymywany przez spadkobierców O r a  J a n o e h y .  Z a k ł a d  w o d o l e .  
e z n i e z y  O r a  K o l ą c z h o w s k i e g o , urządzony odpowiednio do wy. i 
magań naukow ych, łazienki z kąpielami c iep łem i, żelezistemi i borowi, 
now em i, oraz natryskami letniemi i z im n em i; kąpiele rzeczne w Hl*« 
n a j c n  i bliższym zakładu H a sk im  P o to k u .

C z y te ln ia  czasopism, wypożyczalnia książek, klub szczawnicki dla 
zabawy, m u zy k a  miejscowa, p rzed staw ien ia teatraln e, zebrania 
towarzyskie, koncerta, Z a k ła d  artysty czn o -fo to g ra ficzn y  A. 
S zu berta, poczta i telegraf w miejscu, sklepy wszelkiego rodzaju.

Codziuń p rzych o d zą i odchodzą karety ze Starego Sącza f  
Krakowa.

Pora zdrojowa t m  od 20 min do 20 września.
C e n y  m ieszk ań  zakładowych od dnia 20 maja do 20 czerwca 

od 20 sierpnia do końca sezonu o trzecią część niższe.
Od ta k s y  zdrojowej tylko te osoby mogą być uwolmone za oka

zaniem legalnego świadectwa ubóstwa, które w ty m  czasie bawią 
w zakładzie.

Zam ów ien ia na m ie szk a n ia  przyjmuje Z arząd  Z a k ła 
d u  zdrojow ego przez Stary Sącz w Szczawnicy i zarząd zakładu zdro- 

| jowo-kąpielowego w Szczawnicy na M iedzinsin.
Z am ów ien ia n a wodę m in e ra ln ą  adresować wprost do 

H . H a tton lego  w W ie d n ia , albo za pośrednictw em  zarządu za
kładu zdrojowego w Szczawnicy. ic89  2 3

Utrzymuję na składzie wielki w ybór

G O T O W Y C H  P O M Y I K Ó W
* piukowoz, marmuru 1 granitu ,

p ł y t  h a r h i t r o w y c h
d l a  m e b l i  |  k a s  h t s n d l o w y e h ,  jakoteż gg4 8 O

f i g u r  g  i  f  s  o  w  Y  o  h
do salonów i kościołów i sprzedaję takowe po cenach nader umiarkowany^

A d o l f  H o c h s t i m
majster kamieniarski w Krakowie, ulica Fiorya.iska, L. 38.

W i n a  V i l l a n y
pod gwaraucyą naturalne, czjite, można doit&ó

p i w n i c y  a r c y l t s l ą ż ę c e j
u dzierżawcy Wilhelma Schuth’a w Ylllany (.Węgry)

po zniżonej cenie z powodu wielkifh zapasów, a mianowicie a t o l o w i  *
S c h i l l e r  «tar« a 24—26 iłr., z 1891 r. a, 24—26 zlr. za hektolitr
w i n o  b l a t e  «tar» ,, 26 złr., x 18»1 r. ,  złr. ,
w i n o  c z e r w o n e  stare „ 26 *łr., z 1891 r. „ 25—86 złr. ,

pkuoa.tego wyborne bntelkowe s t o ł o w e  i d e s e r o w e  R l e s l l n g  i c z e r w o n e  W** 
n *  » *1 i 4* ałr. > > hektolitr pooz^wrzy. Ś l i w o w i c ę  i T r e  b e r  n ó w k ę ,  także zn»" 

a  . u  tC0mity C ® * » » ©  poayła «ię aarino przy eenniku.
„ ^róoz tyob wm beezkowyah . która tylko wproat z Vitlany mog^ być do8tare»an«- 
pozwalain sobie P. T. Konsumentom awróoić nwagę na mój skład 1198 3 1-

W ien, I-, ftingerśtraiHC, N r. 1 5 ,
w którym utrzymuję w butelkach wyborne w i n a  R l e s l l n g  i c z e r w o n e  d e s e r ó w '* ’
jakoteż T r e b e r n ó w k ę , Ś l i w o w i c ę  i C o g n a c  i po najniższych cenach sprzedaj?-

U n e n t f f e l t l l c ł i  
G r a t i s  

U  m a o n a t
•rhaii Jader (auol Frauen) bereitwilligst Au»- 
kuaft, wie man selbst in den kleinsten Orten 
Galiziena ileh unl seine Familie auf anstandl- 

! •  nad rasie Weise erniibren kann.
Nur diejenigen, welche eintn ansgebreitoton 

Bekanntenkreis hal en, wollen AntrUga in .lont- • 
•ober "pra h i riebten nnter CfcIFre yerdlenet i 

i. S sn coers, Annnooon-Ei' ,di:ion. Wleń, I.. | 
b a t g i N i ,  1 tS2 i :s r.

Przeciw pocenia się nóg
należy nżywaó tylko

^asci lekarza pułkowego Dra A. Blau&*
. 2»«toiowanie tego środka jeat dogodne, diiałanie wyjątkowo pewne, natychmiastowe i ^!a 
„■.|°h, „ '®waią«e- 7upełnie nieszkodliwy. < e n a  t j  B e i k a  9 0  c e n t ó w  (przy zarnó^1®' 

' ,  dopłacać należy oozywiście porto). — Główna roisyłka P a w e ł
W w  B T o u s a t s  a  D o i a j  t u ,  1019 *
_______4o,tsć można w aptece p. Leona Rosnera, we Lwowie w apteoo p. P. Mikolasct)

V * tn e  dla bndująoyoh.
: Pierwszy sitłafl wszel. maleryałd w Mflo wlanycli
po
i gztukaterski, 
k a f l o w e

w ® a » ł » o w | e  n j .  K rakow ska, L .  1 4 ,
leca, a mianowiote; _  . . , . . , .

m o D L <  opolski i krajowy, K i p a  murarski , nawozowy
p s i r k *  budowlane, nawozowe i hydranliczne Porlinosa, p i e o c

ortvkuł» i w ogóle wszelkie w zakres budownictwa wchodzące
Podejmul3' s?ę t a k ż ^ ^ l P « f * ^ P n l e J « y c h  c e n a c h ,  

i w różnyoii c l e L o l a ó w  w akordzie d a c h ó w k i lO B ** lo trw a ł*4  L t . ,i, d a e h a w a  i b l a c h ą  e i n k a w ą
K  nade? umiaiŁOwatijtf!! uena«l,. ■" ’  '.)ii 7 z4

Obstaludki na prowlncyg bsktt înia się « ■ » .jiirólizyni ::asli) i jak n»jdokładnicl-

I J S l l W A J B  I
Najzdrowsza i uajpizyjem niejsza w noszeniu w lecie i zimie jest b iclicn a  try k o to w a  hygleni©®^®

z surowego czystego jedwabiu, 
odznaczona chlubuemi świadectwami pp. lekarzy tak w kraju jak i zagranicą, nprzywilejow. i marką ochronną zaopatrzonego wyr®bu

I I I  I I O L I  I  n i l  K B A  w  I S ł ] K \ l l >
główny skład powyższej bielizny po cenach bardzo przystępnych i stałych w handlu  płócien i gotowej biel1̂ /

F .  S .  B A R O A S Z A
w e  L w o w i e ,  v i u - a ^  v i a  Ł o ś o i o ł a  k a t e d r a l n e g o .

iC£>

Uznaję, ze bielizna trykotowa, wyrobio
na przez p. Rudolla Mayera w Bernie, a 
zbadana chemicznie jako czysto jedwabna, 
bez żadnych miiych składników, jest naj
pewniejsza w noszenia dla osób wątłego 
zdrowia , jak również praktyczniejsza od 
wełnianej lub bawełnianej.

Lwów, dnia 19 marca 1892.
B r. Głowacki, 

dj rektor kr. szpitala powsz. we Lwowie
Dla rekonwalescentów i w ogóle ładzi 

cierpiących uznaję bieliznę bygieniazną, 
czysto jedwabną, wyrobu fabrykanta Ru 
dolfa Mayera w Bernie, jako najzdrowszą 
i najpraktyczniejszą w noizen a.

Lwów, 16 marca 1892.
Br. Józef Weigel in. p.

Przeciw reumatyzmowi jako hygieni- 
czną bieliznę, uznaję czysto jedwabną, 
wyrąb.aną przez p. Rudolfa Mayera w 
Bernie, za najwłaśoiwszą w noszenin.

Lwów, 16 marca 1892.
Br. Barącz in. p.

Bielizna wyrobu p. Rudolfa Mayera w 
Bernie jako czysto surowo jedwabna bez 
żadnych innych składników — jest naj
pewniejszą w noszenia dla osób wątłego

Do pana Edwarda Helwiga we Lwowie. Wgkntek polecenia 
Magistratu do L. 19.148 1S92 r. zbadałem przedłożone przez Pana 
dwie próby trykotu jedwabnego , opatrzone inirka : „K. k. Oestr. 
u. ung. Privilegiam. Hygieni clie Seiden Tricot-Wiiscbe Rudolf 
Mayer — Seiden T.icot Waaren Fair k iii B.iiun" — tak pod 
względom chemiczno jakościowym i mikroskopowym , a na pod
stawie otrzymanych wyników wydaję zgodnie z prawdą orzeczenie,

I zdrowia, jak różnież praktyczniejsza 0 
wełnianei, bawełnianej lub nieianej.

. Kraków. 28 marca 1892.
I Jrr. Torczgńkki in. p.

Sekundaryusz Szpitala w Kraków

Dla cierpiącyoh w ogólności polee*- 
tylko bieliznę hygien:czną, czysto jedff* 
buą, z fabryki Rudolfa Mayera w Bero1®1 
bo jest niezawodnie najzdiowszą w no
szeniu,

Lwów w marcu 1892.
Br. Sztevibarih m. p.

Bieliznę jedwabną trykotową , wyr®'  _ __ ba
p. Rudolfa Mayera w Bernie 1 onibiś®!* 
wypróbowaną, polecam jako rzeczy w iśo*9 
hygieniczną, a w użyciu piaktyezniejs*9 
od wełnianej i nieianej.

Lwów, dnia 16 marca 18.)2.
Br. Karol Gross m. p.

Prócz czysto jedwabnej bielizny, wyr®" 
bn p. Rudolfa Mayera w Bernie, nie zn»® 
innej, by tak korzystnie w leeie jak 1 
w zimie, jako hygieniczną do użycia *>4 
nad iwała.

Kraków, dnia 28 marca 1892.
Br. Śliwiński in. p, 

ie  sporządzone są takowe z czystego jedwabiu, bez domieszek inny®11 
włókien. Resztki prób rzeczonego tryk*tu, zaopatrzone marką ochron
ną i pańskim podpiwem zaohowuję w laboratoryum pod powyższl 
liczbą urzędową w celu możliwych dalszych porównań i badan- 
h miejskiego Labsratoryum chemicznego we Lwowie, 80 marca J89? 
Br. Mieczysław B anin  Wąsowicz m. p., zaprzysiężony chem1* 
miejski i sądowy, Docent towaroznawstwa 1275 1 1®

Garbarnia
w  Ł a d n y

przy gościńcu, 10 kilometrów od 
Tarnowa oddalona, wraz z kilku
nastu morgami gruntu, jest każ 

d. go czasu 
do wydzierżawienia. 
Zgłoszeń a przyjmuje Zarząd 

Centralny dóbr JO. Eustachego 
księcia Sanguszki w Gumniskach 
pod Tarnowem 1273 % 1

I n ż y n i e r
z dłuższą praktyką przy kopalniach nafty w 

Galieyi, p o s z u k u j e  p o s a d y .
Zgłoszenia pud adresem „ I n & y n ie r 4 przyj

muje Admin „N. Reformy*. 1098 6 10

Z a w ia d a m ia  m y  P P .  B u d o w n i
czych , Inżynierów, Architektów i 
właścicieli realności, iż powierzy
liśmy wyłączne zastępstwo 
i  s p r z e d a ż  naszego 1024 11 20

Nakładem księgarni, składu i wypoży
czalni nut muzycznych, oraz ekspedycyi 

pism peryodycznych 1087 4 5

SilrzyżanowsKloi Mowie
wyszły na fortep ian  s

polecone i przyjęte przez Konserwatoryum 
Tow. muzycznego w K rakow ie:

, D rozd ow ski Jan .

Ćwiczenia przygotowawcze
Zeszyt I. 1 złr. Zeszyt II. 80 ct.

Do nabycia we wszystkich księgarniach.

WPanu Ho mano w i S ilb e r  
bach w K rakow ie, który li 
tylko nas ,e wapno hydrauliczne 
sprzedaje. Z poważaniem
Tow arzystw o akcyjne fabryki wapna hydrau
licznego 1 Portlaiid Geinantu w  P e r Im o o s ,

d a w n ie j  A .njcelu  S a a l i e h .

słr.
Fotograf, stndya.

P r * ® * y ł l K ( Ł  p r ó b n a  B  a
Katalog 10 ot w markach poczt.

B ieckm anna Zakład artystyczny,
„ A m s t e r d a m  ( J l o l l a n d y a ) .

rto od listów 10 oentow. 616 23 4*

10.000
V iolinen, werden wegen Uberfiil- 
lung des Lagers in grftsseren  
Partien zu besonders billigea Aus- 

nahmspreisen, abgegeben. 
Seltener Gelegenheitskauf f(ir En- 

grossisten. li42 5 5
N^er.andt per Nuchnahme oder 

„Cassageschtift“

Brflder Płacht
( n l c k t  G e b r ik d e r )

Musik - łnsłrumenten & Saiten- 
Spinnfabrik, Schdnbach p er  

E g e r, Bfilim eu.

Podziękowanie. v .
Czuję się zobowiązaną publicznie po®*1®*# 

Wau Szangwnaj Pani K o r n e l i  R o j e k  * , 
k u s z  e r c e  z  P o d g ó r z a ,  za Jej u®ieJt,oj 
i nader troskliwe i sumienne zajęcie się ^  .,t 
słabości i którą to Paniom interesowany® ł 
najsuiDienniej polecić mogę.
i2#9 2 P a u lo tv a »  ^

TUTKI
(GILZY)

_ najlepszych francuskich b ibu łek , ® 
grodzone medalem na wystawie Krikow 
sk ie j , częściowo i hurtów®*4”

poleca
F .  S z u k i e w i c ^

w  K ra k o w ie  4 2* 
R y n e k  g łó w n y . U n i a  1 - B *  /

U r z ę d n i k
jednego z większych towarzystw zalics^- 
wych, długoletni pracownik w zawód*1, 
rachunkow ym , poizukuje odpowied01'

drodze zami*®?
K .  *

po
posady, ewentualnie w 
za obecną. — Załuizenia
do Adm in. „N. Reformy"

pod
1289

znajdą n a t y c h m i a s t  u m ie
szczenie.

Oferty p rzyjm u je  B iu ro  Św ider
sk iego  w T arn ow ie. 41; 7 o

Do 1
Sezon od i kwietnia do końca października.

czerw ca  i  od  1 w rześn ia  cen y  m ieszkań  zn iżone o 2 5 1

K Ą P I E L E
R r a p i m - t O p l i t k
" k r o a c y l ,  odległe od s t a c y l  Z a b o k - K r a p i n a - T t t p l i t z  k o l e i  C z a k a t h u r n -  
A K rau i ( Ź a g o r la )  1 godzinę. 30 do 25° R olepłe kąpiele znane z nadzwyozajuej siły le- 
^enia ,r njośjc reumatyzmie, w następstwu h tegoż w gośóeu bioder, newralgia >b, ohorobach 
®kórnyoh 1 i rań przewlekłej chorobie Brlgtha, porażeniach itd. Wielkie kąpiele basenowe 
Parówki, do naclóraA oddzielnych natrysKowyoh, mięslenle, elektryka I szwedzka lecznicza 
0'<nnastyj.o Odj iwiedni wszelkim wymaganiom tegoczesnym komfort, restauraoye bardzo dobre, 

przystępne. Muzyka zakładowa, cieniste alee spacerowe Począwszy od dnia I maja kur
suj* omnibus Jla wszystkich pociągów stacyi Zabok-Krapina-Teplitz. 944 6 12

Lekarz kąpielowy Dr, Józef Wciugierl.

O - o - o - o - o *

SWOSZOWICE
p o d  K r a l t o w e m

Zakład kąpielowo-leczniczy.
M n a  z najsilniejszych wód siarczanych, z przeważającą ilością 

soli wapniowych i sodowych.
W s k a z a n ie : w gośćcu stawowym,. . .  — .  n gosccu

e’.°wrzodzeniach obrzękach zołzowych i
mięśniowym, dnie, zołzach,

-----------------------   ^_ _____ kiłowych, w krzywicy, ner-
w°hólach, porażeniach, pozostałościach P° ra n *-,b postrzałowych i ciętych, 
P° złamaniach kości, w zesztywnieniach stawów, otyłości, w bardzo wie- 
H eo°robach skórnych, jakoteż w chorobach polegających na utrudnionym  

0 P‘ywie i przemianie krwi, w chorobach kobiecych.
„i Kąpiele siarczane wodne i m ułow e , leczenie elektrycznością i mię- 
len*em, wody mineralne krajowe i zagraniczne.

L ekarz zdrojowy Mr. P aw eł R adecki,
praktykujący w klinice Prsfegora Dra Korczyńskiego.

Stacya kolei państwowej, 6 kilom. oJ Krakowa, poczta i telegraf na miejscu,
Początek sezonu od 25 maja do końca września. I

Mieszkania umeblowane wynajmuje i wszelkich wyjaśnień udziela
Z a w za d  k u p i e l o i w  w  S w o s z o w ic a c h .

Z Arakzrni Zwi%z rwej w Ankowie.

Panienka inteligentna
i- debrogu domu , z ukończoną 6 klasą, r°*?p 
praktyką , umiejąca różna reu.ne robótki, ** jo 
u i l c j s c a  n a u c z y c i e l k i  d o i u o # ^  J 

początkujących dzieci. 1259 
Adres: W. Jf, poste restante S t a r y

Do teraźniejszego sadzeJ*1̂
polecam moje H :e

H ó z e
w w i.lkich zapasach i najślicznieJsZ£ i  
g a tu n k ach : h e r b a c i a n e  A
b u r b o n k i  i r e m o n t a n t k i  P° 
cnt., wysokopienne 100 za 40 złr., ** f? 
* e  p l ą c z ą c e ,  w wysokości od 2 <1° t 
metrów, po 80 cnt., r ó i e  n i s f c ł j (, 
korzenia po 15 cent., 100 za l s 

Katalogi wysyła darmo i opłatn>e 
Jan Eli iu.ua, ,

hodowca róż, w  N a w s i n  p r z y  * 
b l u n k o w l e ,  austr. Szląsk. /

M f l i a t k i  w*ęk»ze i folwarki, kamieni*’ hn 
J f ł r .  le*a : między inneini ma|ątek<

órfcftftll 7. inuianł* .̂  i HW*̂ .m. w
»p.

tern

2 folwarkach, z i nwsntarzami, zaii*1*''- 
Wioska, 4 mile od Kraków*, 943 jo 

10* m. lasu , z inwentarzami itp-'„ lu. m a ,  z inwemaizami itp-'
zprzedania. Wiek, w Króleztwie, przeze. 30° 
blisko granicy, do sprzedania za 12 000 r»-> 4 
zamiany na wieś w Galieyi lub kamieni®! ,̂! 
Krakowi*. — A g r o n o m , młody, żyozy '%i 
posady w dobrem gospodarstwie, itp. ezy0^ -  
załatwia Biuro komltowe Wł. Jaworskiego *  a * 
kowi*, nliea Grodzka, L. JO USA

Dom murowany
*  o g r o d e m ,  p r z y  G r z e g ó r z k a c h ,  T ,.
za mostem kolej, drng, dom po prawej »tr® 5 
do sprzedania. VTiadomo«ć tamże. 1 2 5 3 ^

H e a l n o ^
składająca się z t r z e c h  fc a in le * * d

8 -p Ięirow ych , położona w śródfl®1̂  
ściu, z wolnej ręki <lo_sprzeda®’ 

Wiadomość u Jó zefa  Doerflt^  
zarządcy tejże realności, ul. Rfiśl® ę 
Ł . 12, I I  piętro- 997>

U O R O i l l t
składające się z 4 poko i, przedpek i ) .’ 
k uchn i, spiżarki i ubocznych ubik*6̂ ’ 
są do w yn ajęcia  od 1 llpcr* V 
p r z y  n lfcy  sta ro w iśln ej, 5

W iadomość u stróża. J*6®

Nasiona leśne
■osny posp, k ilo  2 *8 0 . 
h a  k ilo  2 zlr., a więc tani0) 
w handlach, sprzedaje Z arząd  l®ł  t 
w Lisowi© poczta 8 k o l y z z y ®  J ^
własnej prodnkcyi. swioże, 85 % i 7 h  

kiełkujące. 1134 T j ,

Faplor % łdlśry!W \  tm f w Mełgkr: Odpowiediialiiy n%doa drakarni A. *teyjewM.'


